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CENA NUMERU 15 GROSZY. 

ŚWIATOWA KONFERENCJA EKONOMICZNA 
rozpocznie sfię w Londynie w dniu 12 czerwca. — Powodzenie jej 

zależeć będzie od wyników konferencji rozbrojeniowej. 

Ameryka porzuca zasadę nie mieszania się do spraw europejskich. 
Paryż , 26 kwietnia 

t i ^czora j późnym wieczorem ekspcr-
V u l ^ y k a ń s c y i angielscy zakończyli 
tan z y n g t o n i e s w e P r a c e - Eksperci 

*ncuscy i amerykańscy pracują w dal 
c i ą g u n a d wnioskami, które mają 

Ve|t
 P r z e d s t a w i o n e Herriotowi i Roose-

v w W i * E k s P c r c i angielscy pozostaną 
J c

 W a s z y n g t o n i e do piątku, zaś francu-
Jf razem z Herriotem opuszczają Ame 

y K « w sobotę. 

*v^u ^ p r a w i e długów wojennych Roo-
tia l 1 ^ a c Donald uzgodnili swe po-
j J u y - Zagadnienie to nie może prze-
tch0,. c powodzeniu światowej konfe-
n"^1 ekonomicznej. Delegacja anglel-
»ftitt

 w r 0 7 m o w a c h z przedstawicielami 
^ k a ń s k i m i kładła nacisk bardzo 

y "a to, że w wypadku zmuszenia 

Anglji do zapłacenia raty w dniu 15-go 
czerwca, Anglja natychmiast zażąda od 
Francji spłaty swych wierzytelności, co 
oznaczałoby zamiłowanie porozumienia 
lozańskiego. 

Wydaje się więc prawdopodobnem, że 
prezydent Roosevelt obiecał znalezienie 
takiej formuły, któraby była przyjęta 
przez kongres i dała możliwość odroczę 
nia spłaty z 15 czerwca. 

Potwierdza się również wiadomość, że 
zagadnienia rozbrojenia i bezpieczeń
stwa pr?esunęły się na plan pierwszy 
rozmów waszyngtońskich. Mac Donald 
przedłożył Rooseveltowi sytuację poli
tyczną Europy zapewniając go, że 
powodzenie światowej konferencji eko
nomicznej jest zależne od pomyślnego 
ukończenia konferencji rozbrojeniowe;]. 

Również Herriot sprecyzował wobec 
Roosevelta sytuację polityczną Europy 
wskazując na zmiany, jakie zaszły w 
ostatnich miesiącach i na niebezpieczeń 
stwo, które z tych zmian wynika. 

Roosevelt w rozmowach z Herrio
tem wskazał na trudności, jakie wywo
łuje znalezienie formuły bezpieczeństwa 
któraby mogła być przyjęta przez 
opinję amerykańską. Formuła musi mieć 
jednocześnie głębsze i bardziej daleko 
idące znaczenie od propozycji M?.c 
Donalda. 

Zdaniem korespendenta „Paris Mi
di" decyzja prezydenta Roosevelta zna 
lezienia formuły bezpieczeństwa, do któ 
rej przystąpić' miałaby Ameryka, obala 
utrzymywaną dotychczas zasadę nie-
mieszanla się Ameryki do zagadnień bez 
pieczeństwa 1 absolutnej neutralności! 

Stanów Zjednoczonych w stosunku do 
napastnika. W chwili obecnej — .pisze 
dziennik — wyłoniły się dwa plany, je
den polegający na zawarciu porozumie
nia między wszystkiemi państwami, 
któreby określał stosunek do napastni
ka, drugi plan zaś zmierzałby do roz
szerzenia paktu Briand — Kellog. 

Agencja Havasa donosi, że wczoraj 
późnym wieczorem konferencja Roose
velta z Mac Donaldem i Herriotem zde
cydowała, że światowa konferencja eko 
nomiczna w Londynie rozpocznie się w 
dniu 12 czerwca. 

Komitet organizacyjny, który ustali 
program 1 roześle zaproszenia zbierze 
się 29 bm. Program ten jest obecnie 
przedmiotem rozważania na kcnferencil 
waszyngtońskie!. 

i 

o z m o w y w W a s z y n g t o n i e z a k o ń c z o n e 

Wspólny komunikat Roosevelta i Macdonalda.— Konieczność przywró
cenia równowagi w kursach walut i powrotu do parytetu złota. 

fcdonald porzucił projekty rewizjonistyczne— Premier brytyjski wraca do Europy. 
Y T / . . o t i — ' - i - : - • - t ' - - l - ' -
Waszyngton, 26 kwietnia. 

UfJ^Ydemt Roosevelt i premjer Mac 
\^|.ald we wspólnym komunikacie omó-
4j 0

 C a ł o ś ć rozmów, jakie były prowa-
Hfcł. w Waszyngtonie przez obydwu 
' Y » •tanu. 
Itl^°"*unikat stwierdza, że rozmowy, 
tj. ? były prowadzone przed gospodar
nie ° n * e r e n c j ą światową nie miały na 

ĵ y, p o w a d z e n i a do zawarcia ukła-
' e m ? 0 n ' e w a ż będzie to właśnie zada-
™* ' j ° n * e r e n c J i londyńskiej, wykazały 
<io J f r 1 1 ^ , że obydwa rządy przystąpią 
»ic jpwnych zagadnień, znajdujących 
tojjj* Porządku dziennym konferencji z 
'̂ iżo C m i z a i r u a r a m i > stosując bardzo 
ły Ł J ? c metody, przyczem obydwa rzą 

l a dome są konieczności porozu
mie a micdzyinarodowego, aby w inte-
"K-V Wszystkich narodów zostały po-

e urzeczywistnione cele konferencji 
W 

C z a s i e rozmów poddano analizie 

A 
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Noda • W ' a n o n a < * prakitycznemi 
j^ii "JJ1'. zuiierzającemi do realizacji ^ttul, *̂ °re znajdują się na porządku 

/ , llvTn « l _ , T « * w • 
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_ ™ obrad w Londynie. Uznano, i e 
rjŚUd p 0 p r a w a c e n posiada pod tym 
Wcj? e jn znaczenie pierwszorzędne. 

jednocześnie rozpocząć akqę w 
Niv gospodarczej i monetarnej, 

I ladać nową orjentację polityce 
H u * 6 ' ' n a l c ż y uczynić wysiłek kon-

v złagodzić wszelkiego rodza-
Da] . l c*enia krępujące handel. 
' e ' komunikat podkreśla koniecz 
Y J S p ° ł p r a c y banków emisyjnych w 

VCK "'e kredytowej, w celu ożywienia 
^'e^j^.Półpracy banków emisyjnych w 
gjii u l e kredytowej, w celu ożywienia 
t jWó^°?Podarczego, przy współudziale 
ij1'?^^ . o r e przyczynią się do tego 
\ u )ąc odpowiednie programy dzia 

K 
u n i k a t mówi następnie o przyw

róceniu równowagi w kursach walut i o 
przywróceniu parytetu złota w stosun
kach międzynarodowych, kiedy okolicz
ności na to pozwolą i kiedy będzie to 
mogło nastąpić bez ujemnego wpływu 
na ceny. Komunikat podkreśla, że prze 
dewszystkiem należy unikać katastro 
falnych błędów Jakie były 
w przeszłości 

Sprawa srebra również była omawia 
na, przyczem wysunięto szereg wnios
ków, dotyczących roli srebra, jednakże 
ze względu na drażliwość zagadnienia 
nie może ono być załatwione przez je
den naród działający w odosobnieniu gos 
podarczem. Trwała i pewna poprawa za 

popełniane ] leży od współdziałania zarządzeń o cha
r a k t e r z e wewnętrznym z jednoc: loczesną 

N i k ł e r e z u l t a t y r o k o w a ń . 
Paryż, 26 kwietnia. 

Korespondenci pism francuskich uwa 
żają, że komunikat oficjalny wydany 
przez Biały Dom o pertraktacjach an-
gielsko-amerykańskich dowodzi, że roz 

gdyż ani Mac Donald ani Roosevelt nie 
chcieli przyjąć zobowiązań wiążących. 

Jedna sprawa została, zdaje się, 
uzgodniona, a mianowicie stosunek do
lara do funta będzie narazie utrzymany 

>wy te w g ^ c i e rzeczy do niczego , na dzisiejszym poziomie a stabilizacja do mo 
nie doprowadziły. I konana m a ' b y ć przed otwarciem iwia^ 

Pertina donosi, że ,do porozumienia ! lowej konferencji ekonomicznej, 
między Anglją i Ameryką nie doszło,: 

akcją w dziedzinie międzynarodowej. 
Wyniki rozmów zostaną przedysku

towane z przedstawicielami innych naro 
dów zaproszonych do Waszyngtonu w 
celu osiągnięcia z nimi możliwości poro
zumienia przed zwołaniem gospodar 
ozej konferencji światowej, która, jak 
mają nadzieję obydwa rządy, będzie mo 
gła być zwołana w czerwcu. 

Paryż , 26 kwietnia. 
Agencja Havasa donosi z Waszyng

tonu, że wg. informacyj krążących w 
środowisku zbliżonem do Białego Domu 
Mac Donald w ostatnich swych rozmo
wach z Rooseveltem zwalczał możliwość 
rewizji traktatów w obecnych warun
kach politycznych Europy. 

Waszyngton, 26 kwietniu 
Premjer angielski Mac Donald opu

ścił dzisiaj Waszyngton, udając się do 
Nowego Jorku 

D o l a r w W a r s z a w i e - z ł . 8 . 1 0 . 

Poprawa kursu funta na wszystkich giełdach. 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Nieznaczna zwyżka dolara, jaka mia 
ła miejsce dzisiaj w godzinach rannych 
i południowych, zaznaczyła się rów
nież i popołudniu, szczególnie na gieł
dzie paryskiej , gdzie notowania Nowe
go Yorku podskoczyły na 23,20, podczas 
gdy w południe wynosiły 22.95, a wczo
raj 22,87. 

Przy otwarciu giełdy nowojorskiej 
notowano Paryż 4,34 (wczoraj 4,38,5) a 
Zurych 21,40 (wczoraj 21.52,5). W War 
szawie w godzinach wieczornych pła
cono za dolara 8.10. Trwająca od dwuch 

dni zniżka funta szterlinga została w go 
dżinach popołudniowych powstrzymana 
i na wszystkich giełdach zaznaczyła się 
lekka poprawa kursu dewizy angiel
skiej. 

W Paryżu np. w zamknięciu Londyn 
notowano 87.50, w południe 87.15 a 
wczoraj 88.15. 

W Londynie przy zamknięciu giełdy 
notowano Paryż 87.53, o godz. 13-ej — 
87,31, a wczoraj 88.03. W Warszawie 
w ciągu wieczora płacono za funt go
tówkowy 30.70. 

Waszyngton, 26 kwietnia. 
Sekretarz skarbu zapowiedział na 

dzień 1 maja wypuszczenie emisji bo
nów skarbowych na sumę 500 miljonów. 
dolarów na 2 siedem dziesiątych proc. 
B o n y miałyby b y ć wykupione po 3-ch 
latach. 

Waszyngton. 26 kwietnia, 
W kołach finansowych z dużem za

interesowaniem komentowane jest przy 
jęcie przez komisję bankową izby re
prezentantów projektu ustawy, przewi
dującej emisję bonów państwowych na 
sumę dwuch miliardów dolarów. 

http://ojiuik.iv
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W s p ó ł d z i a ł a n i e P o l s ł i i i m a ł e j e n t e n t y 
na terenie konferencji rozbrojeniowej. — Dyskusja nad wnioskami 

polskiemi. — Deklaracja Normana Davisa. 
Jak dlu£o obowiązywał ma konferencja rozbrojeniowa-

Genewa, 26 kwietnia. 
Komisja główna konferencji rozbro

jeniowej kontynuowała dzisiaj debatę 
nad pierwszą częścią projektu konwen
cji delegacji brytyjskiej , dotyczącą bez
pieczeństwa. Debatę poprzedziły przed 
południowe rozmowy pomiędzy szefa
mi głównych delegacyj, w szczególnoś
ci półtoragodzinna rozmowa delegata 
polskiego min. Raczyńskiego z szciein 
delegaci! brytyjskie] Edenem, która do
tyczyła możliwości uzgodnienia projek
tu brytyjskiego i doniosłych poprawek, 
zgłoszonych przez delegację polską. P o 
prawki te stały się osią całej dyskusji. 

Na początku posiedzenia delegat bry 
tyjski oświadczył, że w rezultacie roz
mów, odbytych z autorami poprawek, 
delegacja brytyjska postanowiła zapro
ponować skreślenie art. 1-go. Eden do
dał, że delegacja brytyjska obstaje przy 
tern, aby cała część dotycząca bezpie
czeństwa oparta była wyłącznie na 
pakcie paryskim. Delegacja brytyjska 
rozumie pragnienie delegacji polskiej, a-
by nie zostało nic uczynione, co mogło
by osłabić Ligę Narodów, sadzi ona jed 
uak, że dla usunięcia wszelkich wątpli
wości wystarczy wprowadzić dodatko
wy artykuł, któryby głosił, że ta część 
konwencji nie wpływa w niczem na pra 
\va i obowiązki członków Ligi i nie jest 
sprzeczna z uprawnieniami zgromadze
nia i rady, wynikająceml z paktu. 

Z kolei komisja zdecydowała skreś
lić art. 1-szy i przeszła do dawnego art. 
2-go, przewidującego, że wszelka woj
na, będąca pogwałceniem paktu parys
kiego interesuje wszystkich sygnatarju 
szów konwencji i będzie uważana za pc 
gwałcenie przyjętych przez nich zobo
wiązań. 

Do artykułu tego delegacja polska 
OGŁOSIŁA, lak wiadomo, poprawkę, zgod
nie z rezultatami, oslągnlęteml już przez 
konferencje. W myśl tej poprawki arty 
kuł dotyczyłby nietyłko wojny, ale 
wszelkiego użycia siły. 

Zabierając w związku z tern głos, mi 
nister Raczyński oświadczył, że dele
gacja polska wita z zadowoleniem su
gestie p. Edena, które uważa za krok na 
przód. Niemniej — dodał min. Raczyń
ski — muszę stwierdzić, że różnice po
między teza rządu polskiego 1 propozy
cjami zawartem! w tej części propozy-
cyj brytyjskich dotyczą kwestyj zasad
niczych i sa poważne. To też nie mogę 
wycofać naszych poprawek. B y ć może 
— zakończył min. Raczyński — dalsze 
rozmowy dadzą pewne rezultaty, ale 
tymczasem różnice są dość poważne. 

Następnie kolejno delegaci Sowietów, 
Jugosławji (przemawiający w imieniu 
państw małej ententy), Turcji, delegaci 
południowej Ameryki i Afganistanu po
parli propozycje Polski. Delegat Nie
miec, Nadolny, oświadczył gotowość 
przyjęcia poprawek polskich, ale za
strzegł sobie, że wypowie się deflnityw 

nie, gdy państwa nieeuropejskie bądź 
Inne, mające poważne Interesy poza Eu 
ropą, zajmą stanowiska. 

Obszerną i doniosłą deklarację, nie 
związaną z dyskutowanemi artykułami 
złożył delegat amerykański Norman Da 
vis z Waszyngtonu. Deklaracja amery

kańska oświadcza, że polityka Stanów stje pokoju. Propozycje brytyjskie zm 
Zjednoczonych zawsze dążyła do skoor rzają do skodyfikowania tego startu 
dynowania na rzecz pokoju wysiłków 
członków I nieczlonków Ligi Narodów. 
Stany Zjednoczone biorą obecnie udział 
— mówił Davis — we wszystkich kon
ferencjach, gdzie wchodzą w grę kwe* 

Dekret o zwołaniu Zgrom. Narodowego 
n o dzień S maja doręe.zonu został 

vn^rszaikon>i sejmu. 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Dzisiaj o godz. 17 prezes rady mini
strów odwiedził w gmachu sejmu mar
szałka Świtalsklego i doręczył mu za

rządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
26 kwietnia rb. o zwołaniu Zgromadzę 
nia Narodowego na 
Warszawy 

czy. Rząd amerykański studjuje OBECNA 
ten program. Rozwija on konieczno-
uzgodnienia sytuacji Stanów Zjednocz 0 ' 
nych z wysiłkami czynionemi w Eur°* 
ple dla zorganizowania mechanizmu u ' 
trzymania pokoju, to też delegat amC' 
rykańskl przewiduje, że później bed# 
mógł przedstawić możliwości St . 2 J e d ' 
noczonych przyłączenia się do tych W 
siłków. Będzie to zresztą zależało 00 

Wielki zjazd organizacyj gospodarczych 

stopnia rozbrojenia. 
Delegat amerykański uważa, że o1 

lepszym sposobem osiągnięcia rozbf 0' 
" " I I Ł . f j l U U I U U A V -

Jenla Jest wyrzeczenie się broni oiefl' 
dzień 8 maja do żywnej 1 zapewnienie istotnej kontr 0"' 

Zanim poweźmie się decyzje co do cz?' 
ści projektu, dotyczącej bezpieczeństwa 
delegat Ameryki proponuje przystąp'* 
do następnych artykułów, a w szczeS 0 1 

ności do art. 94 dotyczącego czasu tr*' j zn>ołu$c na dzień 7 maja ffi. W > (?$• 
Warszawa, 2 6 kwietnia. 

(B) Dowiadujemy się, że na dzień 7 
maja r.b. zwołany będzie do Warszawy 
przez wszystkie wielkie organizacje gos 
podarcze zjazd działaczy gospodarczych 
zakrojony na bardzo wielką skalę. 

W zjeździe oprócz przedstawicieli 
wszystkich organizacyj gospodarczych, 
a więc przemysłowych, rolniczych, han-
dilowych, eksportowych itd., wezmą ró
wnież udział przedstawiciele rządu. 

iii 

nia konwencji, który to artykuł ma du

ży wpływ na wszystkie te artykuły-
Deklaracja Normana Davisa, zaP°. Na zjeździe wygłoszone będą refera-

ty, przypuszczalnie w ogólnej liczbie i — ' " ' " ^ ' " " y r . ' " " ^ . " ^ P ^ 
6-iu, poczem odbędzie się dyskusja, w '.o [ władająca poprawki Ameryki do P E 

ku k L e j polskiAoła.gospodarcze spre fc,« 
cyzować mają postulaty chwili obecnej 
i dać w ten sposób rządowi materjał do 
jego najbliższych prac w dziedzinie eko
nomi cznej. 

Zwołaniem zjazdu zajmuje się Bezpar 
tyjny Blok Współpracy z Rządem. 

Zakaz importu sowieckiego do Anglii 
ofoofwżązuye już od dnia wczorajszego 

Londyn, 26 kwietnia. 
Od dnia dzisiejszego obowiązuje 

zakaz przywozu towarów sowieckich 
do Anglji, którym objęty jest również 
przywóz drzewa. 

Mimo to angielski rynek drzewny 
nie zareagował spodziewana powszecb 

stanowisko Stanów Zjedn. w spra cza kontroli i kładąca nacisk na kwestie , e 

su trwania konwencji, wzbudziła 
zainteresowanie. Co do czasu trw'W* 
konwencji, to podczas gdy Anglja P r -ii 
widuje 5 lat, Ameryka chce konwei^ 
10-letniej, która to idea napotyka 
gwałtowny sprzeciw Niemiec, uwaza. 
cych konwencję tylko za plerw» 
przejściowy etap redukcji zbrojeń. . 

Po deklaracjach delegatów Frafl c^ 
Wielkiej Brytanji przewodniczący 
świadczył, że narazie nie podda arty^ 
?ti"oi poprawek do niego pod W°'M 

koła gospodarcze ; w a n j e i u n a następnem posiedzę" 
nie zwyżką cen. 

Dowodzi to, że 
angielskie nie wierzą w długotrwałość [otworzy dyskusję nad art. 3 . Jak 
koniliktu z Sowietami, spowodowanego domo, i do tego artykułu Polska z£ 
— jak wiadomo — znanym procesem in 
żynierów angielskich w Moskwie. 

S t u d e n t Z a m o r s k i s k a z a n y 
n o 2 lata więzienia xa fałszywe oskarżenie 

pod nrzasięgą. 
Lwów, 2 6 k" : c1.nin. Jwani. 

Bilans Banku 
Polskiego 

w drugiej dekadzie kwietnia. 
W&rszawa, 26 kwietnia 

Bilans Banku Folslftego za drugą d«k*de. 
kwietnia wykazuje wzrost zapasu złota o blisko 
0,1 milj. zł. do 490,8 milin. zł. oraz spadek pie
niędzy zagranicznych i dewiz o 5,2 mlljn. zł. do 
eumy 93,6 miljn. zł. 

Stan wykorzystanych kredytów obniżył się 
o 14,1 miljn. zł., przyczem portfel wekalow} 
zmniejszył się o 13,7 milin. zł, do 582,5 milpi. 
zł. zaś pożyczki zabezpieczone zas-tawami o 0,4 
miljn. zł. do 102.9 miljn. zł. Zapas polakach mo
net srebrnych i bilonu powiększył się o 0,3 mili. 
zł. i wynosi 48,4 miljn. ri. Pozycja „inne aikty. 
wa" wzrosła o 20,7 miljn. zł. do 160.0 m'újn, zł., 
zaś pozycja inne pasywa'1 — o 1.8 miljn. zł. do 
260,4 milin. zł. Natvchmiasi płatne zobowiąza
niu zwiększyły się o 28,7 milj. zł. do 177,1 miljn. 
zł. Obieg biletów bamkowych obniżył się o 28,8 
miljn. zł. do sumy 9,S9,2 miljn. zł. Pokrycie zlo
tem, wobec utrzymania się na niezmienionym pra 
wic pcztomie ogólnej sumy obiegu biletów ban. 
kowycb.1 oraz natychmiast płatnych zobowiązań 
nie uległa zmianie i wynosi 46,03. wobec -16,02 
w poprzedniej dekadzie. 

W. dt.iu dzisiejszym zacudł tu wyrok 
w sp awie studenta polPcclmik: Zyg
munta 'Zamorskiego oraz jog) towarzy
szyli .ulentów wyższych uczelni. 

Żarno- f ki oskarżony bvł o to. żc w 
czasie ekscesów antyżydowskich we 
Lwowie przy ul. Kopernika miał przy so 
ble petardą, która w pewnej chwili wy
buchła w Jego ręku, raniąc Zamorskie
go w rękę i szyję. 

Zamorski przewieziony do szpita!a 
pod przysięgą zeznał, że został postrze
lony przez dwuch przechodniów, którzy 
za jego wskazaniem zostali też areszto-

Jak wykazał przewód sądowy, Za
morski fałszywie obwinił obu przechod
niów. Wyrokiem sądu skazany zosta! 
Zamorski na 1 rok więzienia za sporzą
dzenie petardy i wywołanie wybuchu o-
raz na 18 miesięcy więzienia za złoże
nie fałszywych zeznań, łącznie na 2 lata 
więzienia z zawieszeniem na przeciąg 
5 lat. 

Inni oskarżeni skazani zostali na ka
ry od 10 miesięcy do 1 roku z zawiesze
niem na 2 bądź 3 lata — za złożenie fał 
szywych zeznań i niesłuszne obwinie-
nie. 

200 z a b i t y c h i 7 1 9 r a n n y c h 
n> czasie trzęsienia ziemi na wnsnie JŁos. 

2 6 kwietnia. 
Rodés, 

zarządu włoskiego Czerwonego Krzyża 
100.000 drahm dla ofiar trzęsienia ziemi, 

Rzym, 2 6 kwietnia. 
Na wyspie Kos, W grupie Dodekane-

zu, nawiedzonej trzęsieniem ziemi wy
dobyto wczoraj w ciągu dnia z pod gru
zów 119 rannych. Ogólna zatem liczba 

Grecki Czerwony Krzyż przesłał do ' rannych wynosi 719 osób. 

Sytuacja na kolei wschodnio-chińskiej 
JFESTF W D A L S I I P I I I C I C J G U N A P R Ę Ł O N A 

Ateny, 
Według ostatnich depesz z 

liczba ofiar trzęsienia ziemi na wyspie 
Kos dosięga 200 zabitych i 600 rannych, 
Stara dzielnica miasta Kos jest całkowi
cie zniszczona. 

siła ważne poprawki. 
Dzisiejsza debata wykazała n i e ^ c 

ność tendencji, zmierzającej do s z y b K 

go przegłosowania całej konwencji-
Następne posiedzenie komisji 

czono na piątek. Jutro zbierze się P' 
zydjum konferencji. 

Moskwa, 26 kwietnia 
Sytuacja na kolei Wschodnio-chiń-

skiej jest nadal bez zmiany, a w każdym 
razie nie polepszyła się. 

Chwilowo wszelka komunikacja mię
dzy kolejami sowieckiemi a koleją 
wschodnio - chińską jest całkowicie 
wstrzymana. Wymiana pism i drobne in wieckiei 

cydenty graniczne mają miejsce codzien
nie. 

Strona sowiecka każdorazowo z na
ciskiem podkreśla, iż kolej wschodnio-
chińśka jest własnością Sowietów, a tyl
ko znajduje się w chwilowej eksploata
cji komisji mieszanej mandżursko- so-

Poseł sowiecki 
u ministra Becka. 

Warszawa, 26 KWIETNIA 
Minister spraw zagranicznych P- 0-

zef Beck przyjął W dniu 26-ym b. r - ' 
sła Z. S . S . R. w Warszawie, P- A 

niowa - Owsiejenkę. 

Pocisk, który przebü* 
każdy pancerz ochronny-

Londyn, 26 kwietn'*^ 
Na dorocznem zgromadzeniu 

narjuszy firmy „Hadfields Ltd." W ^rt 
field, prezes towarzystwa, sir R 0 ^ ' 
Hadfield wygłosił przemówienie, z

 p r o 
rego wynika, że firmie udało sie 
dukować pocisk, który przebija K'|SK 
pancerz ochronny na świecie. ' ° pfO 
ten jest najlepszym z dotychczas 
dukowanych w jakimkolwiekbądz 
Czas przebicia najgrubszej o\yW ¿'c$ 
si jedną dwuchsetną sekundy. ' ¡ m" 
posiada ładowność bardzo wysoka ^ 
że być załadowany najsilniejsze^ 1 

terjalami wybuchowemu $f 
Sir Robert powiedział:—Jeżeli I jo 

dzie czas użycia tego pocisku. Vrlł0\^' 
wani jesteśmy na każde zapotrze" Nv 
nic armji i marynarki i możemy z ^ W 
nić nasze kierownictwo w o j s k o -
pocisk firmy , Hadfield" przebije Z „_ A 

tern każdy pancerz nieprzyjacielski'"" 
' ' 'i ! ril:lill!llllll!lll!ll 

esese pomoc 
^ezrotootny1" 
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K l ę s k a b e z r o b o c i a w N i e m c z e c h j 
Hitler stara się odwrócić uwagę mas od spraw gospodarczych i w 

dalszym ciągu uprawia teror wobec przeciwników. 

Numerus clausus w szkołach. — Chcąfwyksnać 17 wyroków śmierci. 
Berlin, 26 kwietnia. 

Wczorajsze posiedzenie gabinetu po
przedziła według komunikatu biura Con-
" konferencja w sprawie świadczeń na 
[*ecz bezrobotnych i narada nad sy-
f^cją polityczna. Wice-kanelerz Papen 
1 min. Goering zdali sprawozdania ze 
s^ych podróży do Rzymu. Omówiono 
{"'żytem szereg spraw z dziedziny poli
tyki zagranicznej. 
. Posiedzenie gabinetu przeciągnęło się 

a ° Późnego wieczora. Przyjęto nv In. 
D rojekt ustawy o szkolnictwie i projekt 
ustawy o numerus clausus dla żydów 
w szkołach średnich i wyszych. 

Ustawa wyklucza wogóle ze szkol-
"ictwa żydów, którzy emigrowali ze 
^schodu po 1 sierpnia 1914 roku. Pdizy-
Wo również projekt ustawy o namiest-
jwkostwie, przekazującej kompetencje 
kanclerza Rzeszy nie rządowi, lecz 
P remjerowi pruskiemu. 

* * 
Berlin, 26 kwietnia. 

Prezydent policji m. Lubeki rozwią-
la< organizację gen. Ludendorfa t. zw. 
janeuberg Bund, oraz związek radylkal-
"G-Prawicowy „Schwartz Front" . 

Berlin, 26 kwietnia, 
ogłoszone dane o bezrobociu w Niem

czech wykazują dalsze zwiększenie się 
" « b y bezrobotnych o 69 tysięcy osób. 
Yyecnie wiec bezrobotnych w Niemczech 
iCs< 5.530.000 osób-

Berlin, 26 kwietnia, 
według doniesień prasy, w najbllż-

rjWm czasie załatwiona ma być kwestja 
^konania 17 wyroków śmierci, wyda
nych w ciągu ub. raku, 

V 
Berlin, 26 kwietnia. 

. B. nadburmi6trz Berlina dr. Boess> 
iH°ry w swoim czasie z powodu głoś 

nej afery braci Szklarków musiał ustą
pić ze stanowiska, został dzjsiaj aresz
towany. Boessowi wstrzymano wypła
tę przyznanej mu emerytury. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Generalny reprezentant hamburskic-

go oddziału niemiecko - sowieckiego 
tow. sprzedaży olejów „Derop" nazwi
skiem Schanto popełnił dziś samobój
stwo w chwili, gdy policja weszła do 

biura celem dokonania rewizji. Schanto 
był obywatelem niemieckim . 

Berlin, 26 kwietnia. 
Na posiedzeniu pruskiej rady pań

stwa minister spraw wewnętrznych za 
komunikował, że rządowa komisja sani 
tania opracowała projekt ustawy o ste
rylizacji eugenicznej. 

Po uzyskaniu aprobaty gabinetu pru 
skiego projekt przekazany zostanie rzą

dowi Rzeszy jako wzór do opracowali] 
nia odpowiedniej ustawy dla całej Rzej ' 
szy. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Znany profesor filozofji i pedagogiki;' 

autor wielu dzieł naukowych, prof. unij. 
wersytetu berlińskiego dr. EdwardiJ 
Spranger zgłosił podanie o dymisję, 

Spranger jest członkiem Pruskie 
Akademii Nauk. 

Hitler sięga po całkowitą władzę; 
P r z e d zerwaniem z Hugenbergiem. — DOsterberg z ł o ż o m 

z urzędu. — Hitlerowcy rzucają rękawicę Hindenburgowi. 
Berlin, 26 kwietnia. 

Trwające od dłuższego czasu tarcia 
w łonie organizacji Stahlhelmu przybra 
ło nieoczekiwany obrót. Dziś naczelny 
komendant Stahlhelmu, Seldte złożył z 
urzędu drugiego przywódcę Stahlhelmu 
Düsterberga. 

Wiedeń, 26 kwietnia. 
Socjalistyczna „Arbeiter-Zeitung" do 

nosi z Berlina, że między Hitlerem a Hu 
genbergiem wybuchł ostry konflikt. — 
Możliwe jest, i e już w dniach najbliż
szych dojdzie do Jawnego zerwania. 

Słychać, że Hitler zamierza przepro 
wadzić reformę rolną na wschodzie. — 
Wielka własność junkrów wschodnio* 
łabsklch ma być rozparcelowana dla ce 
lów osadniczych. Odpowiedni projekt 
został już opracowany i przedłożony ga 
blnetowl. 

Hugenberg broni się przeciwko le

nie. Jest to zupełnie prawdopodobne, p< 
nieważ Hindenburg wystąpił swego cz|! 

su przeciwko Brucningowi, gdy przedlr 
żył mu on program parcelacji wielkiej 
własności ziemskiej na wschodzie. 

„Arbełter Zcitung" pisze dale], Iż n 
rodowym socjalistom nie udało się o 
panować Relchswehry, która stoi jesz 

mu w sposób jaknajenergiczniejszy I ino : c z e p 0 stronie Hlndenburga. W Ioni 
bilizujc wszystkich przeciwko bolsze 
wlzmowl narodowych socjalistów. 

Niemiecko-narodowi zapewniają, że 
prezydent Hindenburg stoi po ich stro-

Interwencja rządu angielskiego 
przeciw bezprawnemu aresztowaniu 2 an£tifzów 

Ustawa o pełnomoc
nictwach dla Prezy 

denta Rzplitej 
°Błoszona będzie w najbliższych 

dniach. 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
ulach w „Dzienniku Ustaw" ogłoszone 
Sdą pozostałe ustawy z uchwalonych 
J*ez ciała ustawodawcze w ciągu uble 

sesji. 
M» In. ogłoszona będzie ustawa o 

^kołach akademickich i ustawa o peł
NOMOCNICTWACH dla Prezydenta Rzeczy 
DOSPOLLTEJ. 

Wycieczka studentów 
sowieckich 

przybywa do Polski 
n Wilno, 26 kwietnia, 

cz* 0 w ' a d u j e m y się, iż w miesiącu 
J ^ c u do Polski przybywa większa 
luloLi z k a sowieckiej młodzieży akade 
w . i wraz z profesorami. Celem 
y f

C l e c z k i jest zapoznanie się z życiem 
"uralno - społecznem Polski. 

cz a ; !? k n a s informują, w najbliższym 

Londyn, 26 kwietnia. 
Rząd brytyjski przez ambasadora 

swego w Berlinie złożył protest w min. 
spr. zagr. z powodu aresztowania oby
watela brytyjskiego Wiliama Manna, 
którego dwa dni trzymano w więzieniu 
bez powodu. 

Mann jest nauczycielem i lektorem 
języka angielskiego w radjo berlińskiem 

Prócz niego aresztowany został w 
Ratysbonie jeszcze inny anglik, Howard 
którego oskarżono o wysyłanie oszczer 
czych listów zagranicę i skazano na .nie 
siąc więzienia, 

stronnictwa narodowych socjalistów 
ścierają się dwa prądy: jeden unika CU 
gle jeszcze otwartej walki z Hindenburi; 
giem i Reichswehrą i stara się łagod 
nym sposobem namówić niemieckona¡9 
rodowych do popełnienia samobójstw] 
politycznego. 

Druga grupa, która zyskuie córą ; 
większe wpływy, obejmujące głównij; 
oddziały szturmowe, prze do ostateczl, 
nej decyzji, nie obawiając się konflikfu 
HIndenburglem, Reichswehrą i Stali) 
hełmem. Mówią, że Hitler sam nie jes 
jeszcze zdecydowany, natomiast Goe 

Howarda tak zastraszono, że zrezyg. r i n g , Kerrl 1 przywódcy oddziałów 
nował z opieki konsula brytyjskiego i szturmowych planują stanowcze uderz 
zgodził się odsiedzieć karę. (nie. 

Inżynier polski ty przez hitlerowców! 
za to, ż e rozmawiał po polsku.—Rozwydrzenie bojóweh 

narodowo-socjalistycznych w Bytomiu 
Król. Huta, 26 kwietnia pujący wypadek: W dniu wczorajszym 

. O rozwydrzeniu hitlerowców na do Bytomia udał się Inżynier „Polskich 
Śiąsku Opolskim może świadczyć nastę Kopali! skarbowych" p. W. Gdy Iniy-

Stosunki polsko-sowieckie na pograniczu 

5ov ' e m a "ustąpić porozumienie polsko 
wiecie w sprawie konwencji tury-

y ?z«ej. 

i h J ? ( , l t 0 w a n i a w tej sprawie są w pel
oni toku. 

Lotnicy polscy 
lecą do Warszawy. 

p Praga, 26 kwietnia, 
o d p ł a c a j ą c y z Sofji lotnicy polscy 
p a J j ^ l i dziś o godz. 15-ej na trzech a-

v, l ach przez Brno do Warszawy, 
l^j a czwartym aparacie kapitan 
sien^ki odleciał do Pilzna celem zapro 
n4

 l a aeroklubu zachodnio-czeskiego 
m °eting lotniczy do Warszawy. 

uległy znacznej poprawie 
Wilno, 26 kwietnia. 

Z dobrze poinformowanego źródła 
dowiadujemy się, iż starania komuni
stów polskich z Dąbalem na czele w 
sprawie stworzenia w rejonie kojdanow 
skim i zasławskim, położonych na po
graniczu polskiem autonomicznego re
jonu polskiego nie odniosły skutku. Mi
mo zaakceptowania przez władze miń
skie tego projektu — C. K. W . P. K. od

rzucił projekt i tern samem rejonu pol
skiego autonomicznego na granicy pol
skie] nie będzie. 

Odrzucenie projektu komunistów pol 
skich należy tłumaczyć znaczną popra
wą stosunków polsko - sowieckich i za
niechaniem przez władze sowieckie 
wszelkie] akcji, zdążające] do przeclw-
polskle] propagandy. 

Pogrzeb ś. p. prof. Parczewskiego 
odbył » ä c ? wczoraj w Kaliszu. 

Kalisz, 26 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym zostały pochowa 

ne zwłoki zmarłego w dniu 22 b.m. w 
Wilnie byłego rektora i dziekana uni
wersytetu im. Stefana Batorego w Wil
nie ś.p. prof. Alfonsa Parczewskiego. 

O godz. 1 0 rano odbyła się msza 
święta przy udziale rodiziny, delegatów 
uniwersytetów w Wilnie, Poznaniu i 
Warszawie, przedstawicieli władz i spo
łeczeństwa kaliskiego. 

O godz. 5 i pół wyruszył kondukt Sa» 
łobny z kościoła Franciszkańskiego. Na 
czele konduktu postępowały dele4;iqe 
akademickie, społeczne, niepodlego!oi-
ciowe i młodzież szkolna. 

Po przybyciu przed ratusz, w imieniu' udział liczne rzesze mieszkańców Kali 
miasta połeczeństwa kaliskiego poże-1 sza 

gnał zmarłego profesora prezes rady 
miejskiej Dołęga-Kowalewski. 

Na cmentarzu przemawiał prorektor 
uniwersytetu warszawskiego ks. Ignacy 
Grabowski, dziekan uniwersytetu wi
leńskiego Wilamowski, dziekan uniw. 
wileńskiego Komornicki. 

W imieniu uniwersytetu poznańskie
go prof. Wojciechowski, w imieniu pa-
lestry warszawskiej'mec. Kijeński, w im. 
generalnej prokuratury radca Wolański. 

Następnie przemawiał imieniem Wi
lińskiej młodzieży akademickiej p. Dy
bowski • w imieniu kolegów żegnał /mar 

Iłego p. Biernacki z Warszawy. 
W kondukcie pogrzebowym wzięły 

nier znalazł się na dworcu w Bytomiu 
gdzie posługiwał się Językiem polskim 
został nagle napadnięty przez bandę hi 
lerowców, którzy pobili go do krwi 
katowali w okrutny sposób. 

W końcu udało się p. W. wyrwać 
rąk oprawców i zawiadomić posterunel 
policji. Policją Jednak nletylko nie wzię 
ła go w obronę, lecz zamknęła go n; 
cały dzień do aresztu. 

»* 
* Tarnowskie Góry, 26 kwietnia. 

Ubiegłej nocy nicujęci narazie spraw 
cy wybili około 40 szyb w mieszka
niach w Bobrownikach i Rudnych Pie
karach. Poszkodowanymi są polacy 
Policja wdrożyła energiczne dochodze
nie, celem ujęcia winnych. 

Pogrzeb 
ś.p. arcyb, Dofęgi. 

Kraków, 26 kwietnia. 
Donoszą z Tarnowa, że dziś rano w 

Tuchowie odbył się pogrzeb ks. arcybis 
kupa Wałęgi. Na uroczystości pogrze 
bowe z ramienia władz przybyli podsek 
retarz stanu w ministerstwie WR. i OP 
Pieracki i wojewoda Kwaśniewski. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział ks. kardynał Kakowski 
arcybiskup Teodorowicz, arcybiskup 
Twardowski, kilku biskupów obrządku 
rzymsko-katolickiego i grecko-katolic 

kiego oraz liczne duchowieństwo. 
W oddaniu ostatniej posługi zmarłe-j 

mu arcybiskupowi wzięły również u-
dział liczne tłumy okolicznej ludności. 
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Protest lekarzy 
I p r z e c i w gwałtom hitlerowskim 

w Niemczech. 
Na zebraniu w dniu 21 kwietnia łódz 

:y lekarze-żydzi jednogłośnie uchwalili: 
1) przyłączyć swój glos do ogólnego 

>rotestu całego świata, kulturalnego — i 
jrzeciwko okrucieństwom rządu hitle
rowskiego wogóle, a w szczególności 
irzeciwko prześladowaniom żydów, 
irzypominającym najmroczniejsze cza-

średniowiccza; 
2) wyrazić swe oburzenie z powodu 

)rutalnego odpędzania od warsztatów 
>racy lekarzy-żydów, w tej liczbie u-
tzonych o wszechświatowej sławie, — 
ctórzy swemi zdobyczami naukowemi 
)ddali nieocenione usługi całe j cierpią
cej ludzkości; 

3) póki trwać będzie w Niemczech 
•czprzykładhy w dziejach system rzą-
lów Hitlera, bojkotować wyroby i cza-
ibpisma Rzeszy Niemieckiej: 

4) stwierdzić, że żydzi nie Identyfi
kują brutalnych prowodyrów hitlerow
skich z całym narodem niemieckim, a-

czynlą odpowiedzialneml za rządy 
Itlera niemieckiej ludności w Polsce. 

Godne pożałowania zajścia na tere-
fie naszego miasta zasługują, jako ak-

gwałtu, na potępienie i winny być 
iwalczane wspólnym wysiłkiem całe j 

dturalnej ludności naszego miasta". 

i 9 3 3 :Kr. H 5 

Wycieczka młoclzief w -sili ohMl d o 
okrętem „PUŁASKI" 4 czerwca r. b. Zapisy młodzieży i rodziców do dnia 15 maja kierować wprost do biur 

Linii Gdynia Ameryka 
W a r s z a w a , Gdynia, Lwów, Kraków, RzeszóW" 25—3 

Histeryczne konwulsje hitleryzmu. 
26-ciu profesorów wydalono z uniwersytetów niemieckich z powodu „niearyjskiego 
pochodzenia. — Średniowieczna „filozofja" hitlerowskiej młodzieży akademickiej-

Nowo fa lo be imyś lnećo rferorii^ 

)ZIŚ — WIELKI W I E C P R O T E S T A 
CYJNY, P R Z E C I W K O P R Z E Ś L A D O 
WANIOM ŻYDÓW W NIEMCZECH. 

Dziś o godz- 8.30 wlecz, odbędzie się 
sali Filharmonii (Narutowicza 20) 

delkł wiec protestacyjny przeciwko 
prześladowaniom Żydów w Niemczech. 

Z przemówieniami wystąpią: Dr. M. 
Iraude, poseł Dr. Rosenblatt, M. Llmon, 
)yr. S . Rieger, Dr. Tartakowęr. 

Wiec ten, urządzony staraniem tu-
j jszej Organizacji S jonistycznej , , wy-
/ołał zrozumiałe zainteresowani© w sze 

Iokich kołach społeczeństwa żydow-
kiego naszego miasta. 

Bilety wejścia' są do nabycia w h.iu-
|ze Orgaiiizaćfi Sjon. (Śródmiejska 29) 

od godz. 4 po południu w kasie Fil-
larmonji.. 

Jak już podawaliśmy, po przymuso-. 
wem „urlopowaniu" 16-u profesorów] 
wyższych uczelni niemieckich, przyszła! 
kolej na dalszych 26-u profesorów, k t ó - ! 

rzy na mocy ogłoszonej ustawy zostali 
zwolnieni ze sych stanowisk. 

Relegowani zostali z uniwersytetu w 
Frankfurcie profesorowie: Salomon, 
Mcnnicke, M. Werthelmer, Strupp, Weil 
Pribam, Richard Koch, Glatzer, Ples-
sner, Sommerfeld, Walter Fraenkel, 
rr l tz Mayer, Ernst Kalin, Neumark, 
Ernst Cojin, Braun, Ludwik Werthel
mer i Altsciiul. 

Z Marburga — prof. Ropke 1 Jacob-
sohn oraz w Getyndzie prof. Honig, Con 
rant, Born, Emmy Rocther, Bornstein 
I Bondi. 

Oczekiwane są dalsze rugi. 
Prócz udzielania takich „przymuso

wych urlopów", minister oświaty za
strzega sobie prawo dokonania pew
nych przegrupowań na wyższych uczel
niach, w szczególności zaś w pograni
cznych miastach jak Wrocław, Kilonja 
i Królewiec, przeprowadzając tam sze
reg tranzlokacji i przeniesień. 

Nadto dokonano szeregu zmian per
sonalnych, i przeniesiono w stan spo 
czyńku.zanczną ilość landratów. 

SrednlowlBcze odżyło. 
Na uniwersytecie berlińskim doszło 

do konfliktu pomiędzy studentami i rek 
torem prof. dr. Kohlrauschem na tle opu 

blikowania pizez studentów tez o wal
ce „z duchem aniemieckim" na wyż
szych uczelniach. 

Rektor prof. Kohlrausch sprzeciwi! 
się wywieszaniu tej proklamacji w hal
lu uniwersytetu z tego Względu, że dwa 
twierdeznia, a mianowicie: „Gdy żyd 
pisze po niemiecku, kłamie" oraz „Dzle 
ła autorów żydowskich winny ukazy
wać się w języku hebrajskim, zaś wy
dane w języku niemieckim traktowane 
będą jako tłumaczenia" uznał za nie
właściwe i niezgodne z etyką. 

Ponieważ studenci, nie zważając na 
sprzeciw rektora, tezy te w hallu w y 
wiesili, wyraził on z tego powodu swo 
je ubolewanie, przyczem zwrócił się do 
ministra oświaty z prośbą o zadecydo
wanie, czy plakat ten ma pozostać na 
terenie uniwersytetu, czy też nie. 

W końcu swego oświadczenia rektor 
prof. dr. Kohlrausch wyjaśnił, że zło-

minister propagandy, Goebbels, . 
odezwę do narodu niemieckiego, w któ
rej m. in. mówi: 

„Rząd narodowej rewolucji ogłosi', 
dzień 1 maja jako święto nicmiejekiej 
pracy narodowej. Poraź pierwszy od 
lat dziesiątków, ponad przepaści walk 
partyjnych, nieśmiertelny duch nierríie' 
kiego na*rodu obchodzić będzie swoje 
święto. 

Mózg i pięść zawrzeć muszą nier°' 
zerwalne przymierze. Wszystkie wysil ' 
ki iść muszą w kierunku zapewnienia 
narodowi niemieckiemu jak najlepsze) 
przyszłości. Niech każdy da ze siebie to 
co ma najlepszego. 

„Święto pracy niemieckiej rząd i ' i a 

ród obchodzić będą niezwykle uroczy; 
ście. Mężczyźni i kobiety z miast i wsi-
Młodzieży niemiecka — do ciebie prze* 
dewszystkiem zwracamy się z apelem 

żenię urzędu z własnej inicjatywy uwa- jabyś zrozumiała, iż Niemcy przebudzi* 
ża za przedwczesne, albowiem, stosowa
nie do dekretu, ponowne wybory rek
torów, senatorów i dziekanów na wszy 
stkich wyższych uczelniach niemiec
kich odbędą się już w najbliższym cza
sie. 

Ekstaza kłamstwa. 
Z okazii zbliżaiaceeo sie dn. 1 maja 

ły się i szukać będą i znajdą drogę d° 
wolności i chleba. 

„Cały kraj nasz niechaj będzie ukwie 
ciony i umajony w dniu tego wielkiego 
święta pracy niemieckiej. Niemcy* wszy 
stkich stanów i zawodów — podajmy 
sobie ręce i zwartym szeregiem poma
szerujmy ku nowemu jutru". 

„SPLENDID" Nd 
N t « 
a 

RAMON NOVARRO 
„NAUCZ MNIE KOCHAĆ" ^ 2 lo 2 w filmie 

PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI. 

'owieść o polskiej rzeczywistości. 
u. 

Przed dwudziestu paru laty, podczas 
|odróży wypoczynkowej Żeromski pi-

*ł w swoim notatniku: „Należy wypo
wiedzieć walkę szlachcie i chłopom i 

Irolctarjuszom! Nie schlebiaj nikomu! 
lów prawdę taką' jak w nią wierzysz, 
łdyby nawet była błędem, mów ją bez 
względu na wszystko. Walcz z siemkie-
.'iczyzmem, to znaczy ze schlebianiem 
lasie, która w danej chwili m a siłę 
władną, z pokrywaniem nędzy pólskie-

bytu frazesem „kierliwym", jak m ó 
wią moskale, który się największej ilo-
;i ludu podoba. — Musisz walczyć o 

|ałego człowieka. Nie wierz, żeby zwa-
mic najazdu, zwalenie strupieszałyeh 
>rm skończyło pracę. Należy walczyć 

całość ducha, o tego, który leży pod 
icką ciał. należy stwarzać wieczną re
zolucję, która jest Wieczną przemianą 

luclia i nieskończonem jego odrodze-
l i e m " . (Dziennik podróży). 

Cały człowiek ma być , nie szlach-
ic, i nic chłop, i nie proletariusz! 0 -
zywiście, nie może też być miejsca dla 
arlyjnika. Dotychczas było w Polsce 
ik, że partja miała nawet swoją litera-
Ire, albo też, że sławiła literatura i ob-
arzała go członkostwami lii norowemi, 
lc książek jego nie tykała, Przymiut-
ik „narodowy" oznaczał różnemi cza-
y różne sprawy i okrywał nędze naj-
óżniejszc. Na wszystkicm żer<-w.ahi 
rawowierna- ! ;nc! 'ilips/Azyzna, a spole-
/eństwj stało e i icrgh d .v.ó -h trz; 
idzi, albo zgoła mądrą ofiarnością jed-
etio człowieka. Literatura nie. dostrze
gła swoich wielkich zadań, a tu i ow-
izie wkradała się do niej nawet iłowaj-
zczyzna. 

Przed laty pisał Bobrzyński w swo
im „Dziejach Polski" : „Opadliśmy 
/skutek tego, żeśmy się. wyższymi są-
Izili ponad prawa, rządzące ludzkością, 
{dawało nam się, że nam jedynym wol-
10 istnieć bez tego, o co inne narody 

krwawym dobijają się trudem...". Nie
ma dla nas wyjątków i przywilejów w ! 
powszechnej walce o byt. Jakość l ite-! 
ratury jako potężnej sugcstji nie może i 
nam być obojętna. Z jej zadań w Po l - j 
s ce niepodległe]" Kaden zdaje sobie spra
wę lepiej od innych. 

J U L J U S Z KADEN - B A N D R O W S K I , 
MATEUSZ BIGDA. T R Z Y T O M Y : 
GRUNT. MASŁO. SPIŻARNIA. W A R 
SZAWA 1933. T O W A R Z Y S T W O W Y -

DAWNICZE „ R Ó J " . 
Jedna z najładniejszych współcze

snych powieści to Aldousa Huxleya 
„Ostrze na ostrze", a w niej najpiękniej 
sze kartki tworzy finał muzyczny i ko
niec życia Spandrellą. Gramofon gra 
cudowny utwór Beethovena: „Helliger 
Dankgcsang eines Genesenen an dle 
Gotthelt In der lydischen Tonart". Mary 
i Rampion słuchają, Spandrell siedzi, a 
na jego twarzy i na przymykanych po
wiekach zmagają się potężne uczucia 
życia i śmierci. Spandrell, zabójca Eve-
rarda Webleya czeka na ludzi, którzy 
przyjdą i zastrzelą go. Doniósł im, że 
zabił wodza Bractwa Brytyjskich Wol
nych Obywateli, a teraz gotuje się na 
śmierć i słucha dziękczynnego śpiewu 
ozdrowieńca, w tonacji lidyjskiej. 

Przedstawiciel społeczeństwa nasy
conego bogactwem i władzą nad świa
tem, członek patrycjatu o wysokich po
trzebach kulturalnych, a zarazem je 
dnostka zblazowana i .przesycona ży
ciem, rozkoszuje się muzyką geniuszu i 
na jej skrzydłach odpływa w zaświaty, 
zanim przyjdą wykpnawcy sprowoko
wanego przezeń wyroku. To jest obraz 
z życia angielskiego, równie czarujący 
jak koncert u lady Edwardowej Tanta-
mount. „Flet Pongileoniego i rzępolenie 
bezimiennych skrzypków poruszyły po
wietrze w wielkiej sali. wprawiły w 
drżenie szkło jej okien, co zkolei wstrzą 
snęło powietrzem w pokojach lorda 
Edwarda, mieszczących się po przeci

wnej stronie. Fąlpjyąnie. j)QW,ietrza. po
drażniło „membrana tympani" lorda 
Edwarda. Splecione „malleus", „incus" 
i kosteczka strzemieniowa zostały 
wprawione w ruch, aby zaniepokoić 
membranę przedsionka i wznieść nie
skończenie drobną burzę w cieczy lim-
fanatycznei błędnika. Uwłosione koń
cówki nerwu słuchowego zadrżały jak 
wodorosty we wzburzonem morzu; licz
ne tajemnicze cuda spełniły się w móz
gu i lord Edward wyszeptał z zachwy
tem — B a c h l 

T o Anglia. A teraz Polska. „Z salo
nu śpiewał znów w gramofonie Caruso, 
do swoiej Mimi z Cyganerii, o kluczu; 
zegar angielski tykał luksusowe sekun
dy, z za okien nadlatywał huk ruchu 
ulicznego, tu zaś powtarzało się raz po 
raz nazwisko prześwietnego leadera, ' 
iak gdyby brocząc cichym sokiem ra
nionego wciąż miąższu..." To nie ladyj 
Tantamount przyimuie gości koncertem/ 
i nie Spandrell żegna się z życiem, wy- i 
słuchując po raz ostatni śpiewu dzięk-i 
czynnego w tonacji lidyjskiej, ale S trzę-
gorz z Deptułą obrabiają sprawy ludzi 
żywych, drapieżnych, nie ufających so
bie i zapoczątkowujących coś, co w 
dziejach Anglii należy już do przeszłości 
Jedzą, przepijają do siebie, rzucają sło
wa, za któremi ukrywają swoje inten
cje. Polityka to praca ciężka. „Deptuła 
poczuł się niespodzianie, jak gdyby ko
minem o pękających prawie od naporu 
ścianach. Bolała go już trochę wątroba, 
parł też cokolwiek pęcherz i serce mdli
ło zlekka w aksamitnym futerale osier
dzia. Komin o rozciągniętych ścianach, 
przez który wali i dmie potężny prze
ciąg życia : arje, kasztany, indyk, sosy, 
kompoty, kremy, sprawy, stronnictwa, 
ludzie i kompromisy, świństwo i polity
ka i cały humor świata. Jaki humor — 
aż boki pękają!" 

Umyślnie przytoczyłem te nieco dłuż 
sze urywki z obu powieści, aby na przy 
kładzie pokazać podobieństwo odczu
wań i ekspresji obu pisarzy: polskiego 
i angielskiego. Rzecz oczywista, że p. 
Nowaczyńskiego nie przekonam, bo je
mu nigdy nie chodziło o jakąkolwiek 
postać prawdy, ozy rzeczywistości, lecz 
zawsze o miarę zadowolenia własnego 

sowizdrzalstwa.' Czepia się barokowego 
stylu Kadena i dekretuje, że ten styl 
jest niedostępny dla odczuwania inteli
genta. Styl barokowy zarówno W P'" 
sarstwie jak w budownictwie i rzeźbie 
wymaga specjalnej kultury ar tys ty^ 2 ' 
nej. Romańska obła linja. ostry łuk 2°" 
tycki, polimorfja renesansu, to style do* 
stępne dla oka i łatwe dla rozumiem**: 
podczas gdy baroko w pierwszej chw»' 
wywiera zawsze wrażenie czegoś P0^1' 
kłanego i niepojętego. Ale w y s t a r c z 
zapatrzyć się w jego linje kapryśne i za-
stygłe kształty, aby zrozumieć, że P° 
bezstylowości, jaka zapanowała w l i t e ' 
raturze czasów nowszych, ten b a r ° K 

literacki, który zaprowadził u nas K*' 
den - Bandrowski, jest -wogóle pierwsza 
próbą oryginalnego 1 plastycznego sty* 
lu literackiego. Przed nim należy tò P°* 
wiedzieć z całym możliwym naciskiem-
różnice w stylach pisarskich były n , i e " 
znaczne, dla przeciętnego czytelnik' 3 

niemal niedostrzegalne. Dopiero fl? 
książkach Kadena dostrzeżono moi"' 
wości nowych uplastycznień ekspres!' 
literackiej. I żaden bodaj z pisarzy n l e 

znalazł tylu i tak skwapliwych uczni-
iak właśnie on. 

Rzecz osobliwa, że najzdolniejsi 2 

młodych ^.kadenizujących" pisarzy sP 0* 
kręwniaią się z nim nietylko f o r m a r n e 
lecz i wewnętrznie. Jego styl jest w i ^ 8 " 
zem samowiedzy i siły, albo jeszcze 'y' 
piej : jest to styl wybitnie bojowy. 
trzeba chyba dowodzić, że takim sty 
lem, jakim pisze Kaden, nie podobna ° a ' 
dać nastrojów bukolicznych n o w e l a 
Maupassanta czy Daudeta. W agresy' 
w n o ś c i t e g o stylu pisarskiego przebił 
się ton nowej świadomości, jego f t t^î* 
tacje i kadencje strząsają z siebie 1 

wszystko, co było melancholią bierny^' 
Ten barok, który tak programowo 
podoba się p. Nowaczyńskiemu, jest P ' e j 
kny. Jak barok architektoniczny, tak 
on sprowadza do wspólnego mianown' 
ka estetycznych odczuwań sprawy^ 
rzeczy zewnętrznie rozbieżne, ale osY. 
chologicznie znajdujące się na Jednaj 
linji doznań i w kręgu przemiłych n»e 
spodzianek. 

(D. c . nò 
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uniesienie „angielskiej soboty". 
Obowiązuje 48 godzin tygodniowo 

Przed kilku dniami ogłoszona już zo
stała nowa ustawa o czasie pracy. 

Ustawa ta, jak to już pierwotnie do-
ooszono, postanawia, że czas pracy 
Wszystkich pracowników, zatrudnio-

n ych na mocy umowy najmu, w przemy
j e , handlu, górnictwie, komunikacji i 
transporcie jak i we wszystkich innych 
okładach pracy, choćby na zysk nie-
obliczonych (instytucje filantropijne, 

zrzeszenia zawodowe, społeczne, sporto 
We i t.d.) nie może przekraczać 8 go
dzin na dobę ani też 48 godzin na ty
dzień. 

vWprowadzenie w życie tej ustawy, 
°o nastąpi na całym obszarze kraju, za 
wyjątkiem Górnego Śląska od dnia 1-go 
styczmia r. p., przewiduje zatem przedłu 
żenię czasu pracy o dwie godziny tygo 
solowo, a więc w praktyce jest to zmie
cenie „angielskiej soboty". 

' W myśl nowej ustawy — praca w go 
kinach nadliczbowych winna być opła
cana specjalnie w ten sposób, iż za pier 
Wsze dwie godziny pracy nadliczbowej 
Pracodawca płaci stawkę podwyższoną 
0 25 proc. zaś za każdą z dalszych go
dzin nadliczbowych — stawkę podwyż
szoną o 50 proc. 

Broń—nie fes! zabawką. 
Tragiczne skutki niewczesnych 

żartów. 
. 

W podwórzu domu przy ulicy Piotr
kowskiej 84 znajduje się ogródek, w któ-
rym synowie lokatorów urządzają zaba
wy. W dniu wczorajszym bawiła się tam 
Srupa chłopców, wśród których byli ró
wnież 15-letni Jan Matczak syn dozor-
°y i 10-letni Andrzej Pfeifer, syn lokato
r a . 

Matczak nabył krótki flowerek, ła
dowany nabojami ołowianymi i ćwiczył 
s ' e w strzelaniu do celu. 

pewnym momencie Matczak by 
Postraszyć malca skierował broń w jego 
s ;ronę. Nieoczekiwanie padł strzał i An-
*"zej Pfeifer, ranny kulą w klatkę pier
z ą , padł na ziemię. 

Niezwłocznie wezwano pogotowie Ka 
&y Chorych, lekarz którego opatrzył ran 
n e g o i w stanie ciężkim przewiózł do 
s*pitala okręgowego. 
v Sprawca wypadku 15-letni Jan Mat-
jj lak przestraszony następstwami swe-
?° żartu zbiegł i ukrył się. Rodziców 
^ a t c z a k a policja zatrzymała. 

G r o ź n y pożar. 
Spłonęła część domu 

mieszkalnego. 
, Na posesji przy ul. Nowo-Zarzew-
* l *j 31 w dniu wczorajszym wybuchł 

Woźny pożar. Z nieustalonych dotych-
przyczyn zapaliła się słoma w sta)-

ł< .znajdującej się na wymienionej po-
^lit a należącej do Michała Zaleskiego. , 

Pożar rozszerzył się z błyskawiczną} 
i^ybknścią i przeniósł się na sąsiedni 

udynek mieszkalny, drewniany, położo 
^ Przy ulicy Suwalskiej 19. 

M Na ratunek wezwano Ii i IV oddziały 
b , aży ogniowej, które po 3 godzinnej 

C l^żliwej pracy zdołały pożar opano-
a ć nie dopuszczając do dalszego roz-
e r zenia się. 

jj. Straty spowodowane przez pożar ib-
^'ono na 6000 zł. Spłonęła całkowicie 
^ainia oraz dach i piętro drewnianego 
J^-Tnlu' mieszkalnego. Konie zdołano 
1 ypr-iwadzić ze spalonej stajni. Wypad-

^ w. ludziach nic było. 
I Powiadomiona policja wdrożyła ener 

D u r p l a n i s t y w L o d z i 
J e d y n ą skuteczną bronią przeciw tej chorobie jes t—walka z głodem.-

Dokarmianie dzieci w szkołach powszechnych. v 

Każde dzieko musi otrzymać w szkote po 
Największym sprzymierzeńcem wszel- ' 

kich chorób, a więc i chorób zakaźnych 
jest nędza, głód i brud. Organizm źle 
odżywiony jest bardzo wrażliwy na 
wszelkie szkodliwe czynniki, jest mało 
odporny w walce z chorobami, złe zaś 
warunki higieniczne i mieszkaniowe zna i 
komicie sprzyjają rozwojowi i szerzeniu 
się wszelkiego rodzaju epideraji. — J e 
żeli wyżej wymienione szkodliwe czyn
niki źle oddziaływają na dorosłych, to 
tembardziej i wielokrotnie dotkliwiej od 
bić się one muszą na wątłym, a tak 
wrażliwym organizmie dziecka. 

Od szeregu miesięcy, bo już od wrze-
śna r.b. grasuje w Łodzi epidemja pło
nicy, błonicy, grypy i duru brzusznego. 
Ledwie one przycichły, wystąpił na wi
downię nowy groźny wróg, z którym da
wno już, bo od najazdu bolszewickiego 
nie mielśmy do czynienia, a mianowicie 

dur plamisty. 
W bieżącym roku szkolnym do miej

skich szkół publicznych uczęszcza 71000 
dzieci w wieku od lat 7 do 14 t.j. w ok
resie jeszcze bardzo wrażliwym na 
wszelkiego rodzaju choroby zakaźne. 

Wobec tego, że w sierpniu r. ub. dur 
brzuszny występował masowo, a przy
trafiały się już przypadki płonicy i bło
nicy jako lekarz naczelny szkół publicz
nych w słusznej, bo opartej na długo-
letmiem doświadczeniu obawie, by we 
wrześniu z rozpoczęciem się roku szkol
nego choroby te nie rozgościły na do
bre w szkołach, dałem inicjatywę zwo
łania w Wydziale Oświaty i Kultury kon 
ferencji w sprawie wszczęcia 
akcji zapobiegawczej w walce z grożą-
cemi dziatwie chorobami zakażnemi. 

Myślą przewodnią tej konferencji by 
ła zasada, z którą zaraz na wstępie wy-i 
.stąpiłem,,żenajskuteczniejszą bro,»ą| w' 
tej walce, pomijając cały arsenał śród,: 

ków sanitarno-lekarskich, jest dokar
mianie w Szkołach możliwie jaknajwęk-
szej liczby dzieci źle odżywianych w do
mu, a dzieci takich jest cały legjon. 

Do tej kategorii przedewszystkicm 
zaliczyć należy dzieci, podejrzane o ^ruż 
lice, według wyników badań lekarzy 
szkolnych 7 proc. wszystkich t. j. 5 0 0 0 
następnie niedokrwiste i ze złem odży
wianiem, a więc 25 proc. czyli 18.000, 
nie mówiąc już o dzieciach z powięk-
szonemi gruczołami zewnętrznemi, któ
re stanowią 40 proc. badanych. 

W ubiegłym roku szkolnym na ogól
ną liczbę dzieci 64.417 dokarmiano w 
szkołach 15.000, w roku zaś bieżącym, 
gdy liczba bezrobotnych wzrosła niepo
miernie, a co dla lekarza szkolnego iest 
równoznaczne ze zwiększeniem się licz
by dzieci bardzo źle i niedostatecznie od 
żywianych w domu, a co gorzej przycho
dzących często naczczo do szkoły, nale
żałoby tę liczbę powiększyć tembar
dziej, że i ogólna liczba dzieci w s ik?-
łach w roku bieżącym jest większa. 

Niestety, wobec ogólnego i wciąż 
pogłębiającego się kryzysu, sprawa ta 
przedstawia się źle. Magistrat był w sta 
nie wyznaczyć kredyty na dokarmiani*-, 
wszystkiego 7.000 dzieci, a nie 12 000 
jak to było w roku ub. Wojewódzki Ko
mitet jest zmuszony zupełnie zaniechać 
tej akcji, a w u b . r . kosztem jego dokar
miano-5.000 dzieci. 

Wszyscy byli zgodni w tern, że »ie| 
może przyjść i wyjść ze szkoły dziecko 
głodne, że wszystkie dzieci głodne po
winny otrzymać w szkole po szklance 
mleka z cukrem i bułką, a wynalezienie 
środków na ten oel przekazano Miej
skiej Radzie Szkolnej. 

^ Miejska Rada Szkolna energicznie 
i&tWtmmiffĘ" do. i pracy i- JV- po wtwwwwgo-f 
sobie wielce ciężkiego, a niemniej 

I I * 

wdzięcznego zadania wywiązała się z 
komcie. Ze składek miesięcznych 
ofiar dobrowolnych i zbiórek uliczn 
od grudnia r. ub. do połowy kwieł 
r.b. dokarmiono w szkołach 15.606 di 
ci kosztem 13.458 zł., przyczem w gr 
niu liczba tych dzieci wynosiła 1025 
w kwietniu już 4.550. Gdy dodamy dc 
go 7.000 dzieci dokarmianych przez 1 
gistrat, 5.000 przez Grodzki Komitet 
raz pewną liczbę dokarmianych pr 
szkoły same, to okaże się, że 18.00G 
trzyrauje codziennie posiłek w szkole 

Jednem słow»;m, cel jaki sobie k-jj 
ferencja wrześniowa nakreśliła, zoi 
całkowicie osiągnięty, co znakomicie| 
wypukli się w wynikach ankiety w Sf] 
wie odżywiania się dzieci w domu, a 
ką dnia 15 lutego r.b. przeprowadzili 
w naszych szkołach powszechnych, 
ankiecie tej wzięło udział 68?000 dzi. 
Przytoczę z niej kilka danych, mając 
bezpośredni związek i żywo ilustn 1 

cych omawianą hi sprawę, a jednocz 
nie świadczących nietylko o celowo; 
lecz wprost o życiowej konieczności > 
karmiania dzieci w szkołach. 

Z 68.000 odpowiedzi wynika, 
9.000 dzieci przychodzi do szkoły na 
czo, i że 15.500 jada śniadanie wydr 
przez szkołę. 

Społeczeństwo łódzkie zrobiło '. 
tern polu bardzo wiele. Lecz na tern 
przestać nie wolno. Świadomość, że 1 
71.000 dzieci szkolnych niema ani jed!) 
go, któreby przyszło do szkoły glodg./ 
wyszło również głodne, źe ta stra: 
jaką otrzyma w szkole, jest może je 
ną na cały dzień, powinna być bodźc 
do dalszej wytężonej, a tak owocnej: 
tym kierunku pracy. 

(—) dr. Stanisław'Gatentag 

Epidemja wścieklizny we Lwowie 
Rozmiary tej epidemii prześcignęły wszystkie dotychczas znart 

na świecie. — Psy pokąsały 250 osób w ciągu 4 miesięcy. 
Ze Lwowa donoszą nam: i sprawa niebywałej wprost epidcmji i nym wypadku nie mogą bezkarnie g 

wścieklizny psów, która ogarnęła w o- sować po mieście. Słuszny ten postu 
statnieb miesiącach Lwów i okolice. Sy-' powinien być bezwzględnie wykonań 
tuacja jest tego rodzaju, że zestawienia Epidemja wścieklizny we Lwowie j 
cyfrowe z ostatnich miesięcy, nie wyka I naprawdę dotychczas nienotowana 
żują spadku niebezpiecznej epideraji, ale ( kronikach nietylko polskich, ah 

! wszechświatowych. Największa do tej 
ry notowana ilość pokąsanych os 
przez wściekłe psy, wynosiła w okres 
jednego roku w Konstantynopolu 250 
sób. Lwów cyfrę tę osiągnął w przeć 
gu zaledwie Ą miesięcy. 

Od kilku miesięcy szaleje we Lwo
wie epidemja... wściekłych psów. Dla 
zobrazowania rozmiarów tej epidcmji 
wystarczy stwierdzić, że od 1-go stycz
nia do chwili obecnej stwierdzono wście 
kliznę u 42 psów, która to cylra przekra 
cza wszystkie dotychczasowe statystyki.! 

raczej jej powiększenie się. W paźducr-
niku ubiegłego roku pokąsanych zosta-

Grozę sytuacji powiększa jeszcze to, że ło 29 osób, w listopadzie 49, w grudniu 
wogóle niewiadomo ile psów jest poką- 24, w styczniu r. b. 28, w lutvm 106, w 
sanych, a zaszły również niewątpliwie | marcu 73, a w miesiącu bieżącym do 
wypadki pokąsania kotów przez Wście
kłe psy. 

dnia 20-go już 44 osoby. Wpbec tak groź 
nych rozmiarów epidcmji lekarze zwró-

Sprawą wścieklizny we Lwowie za-(ciii uwagę na konieczność radykalnego 
jęło się walne zebranie związku lekarzy zastosowania środków ochronnych, W 
państwa polskiego na okręg lwowski, pierwszym rzędzie środki te miałyby 
obejmujące 3 województwa południowo- pójść w kierunku wytracenia psów po-
wschodnie. Na zebraniu omawiana była kąsnnych i bezdomnych, które w żad-

Bogacz zmarł z głodu. 
N i e z w y k ł e dzieje b. żandarma rosyjskiego. 

Hic,, 
lia n e dochodzenie, w kierunku ustalę-

Przyczyny pożaru. 

Na szosie pod Opatówkiem, tuż przy 
wsi Garwolin, powiatu Kaliskiego gos
podarz powracający z pola znalazł leżą
cego w stanie nieprzytomnym jakiegoś 
starca. 

Wieśniak ułożył staruszka ną wozie 
i dowiózł do swej zagrody, a równocześ 
nie powiadomił przez syna policję. 

Nim jednak przybyła policja starzec 
zmarł. Dochodzenie, wdrożone przez 
władze, ustaliło, że zmarłym jest 67-lcJ-
ni Mikołaj Awniszcnko, b. żandarm ro
syjski, przebywający w Polsce i osiadły 
w dawnym obozie koncentracyjnym w 
Skalmierzycach. 

Wezwany lekarz ustalił, iż śmierć 
nastąpiła wskutek wycieńczenia, spowo 
dowanego głodem i brakiem od 'dłużne-
0o czasu pożywienia 

zmarły Awniszenko na piersiach nosi to 
rebkę uszytą ze skóry w której znalezio 
no cały skarb. 

W torebce znajdowało się kilka 
pierścionków złotych z brylantami, bro
szki z brylantami, perły kilkadziesiąt 
monet w złotych rublach i t.d. łącznej | nr. 5) 

Trup topielca 
wydobyto ze stawu. 

Wczora j zrana przechodnie na uli« 
Dąbrowskiej zauważyli pływające na ] 
wierzchni stawu Millera przy tejże ulh 
kapelusz, marynarkę oraz kołnierzyk* 

Powiadomiona policja wezwała n 
stępnie IV oddział straży, który rożp 
czął poszukiwania i po kilkugodzinrt 
pracy zdołał wyłowić z wody zwiej1 

młodego mężczyzny. Trup miał prz; 
mocowane do pasa na sznurze dwa g 
brzyinie kamienie, które utrzymywał 
go na dnie stawu. Ustalono, że sani! 
bójcą jest 19-letni Czesław Wny.czal 
praktykant fryzjerski (id. Słowiańsli 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że go złota 

wartości około 11000 ?\. 
Znalezioną biżuterię zasekwestrowa-

no i po pokryciu kosztów pogrzebu, 
przeznaczona zostanie ona dla cwenluAl 
nych spadkobćrców zmarłego żandar
ma- Awniszcnko, jak ustalono, żebrał, 
przyczem uchodził za nędzarza, żyjące
go wylączinie z litości ludzkiej. Znaiezic 
nie skarbu w jego ubraniu, potwierdza 
jednak, źe ze skąpstwa nie ruszył oń na
gromadzonego złotą i w rezultacie po
niósł śmierć z głodu, nie chcąc tknąć sw« 

Powodów samobójstwa narazić i 
zdołano ustalić. Zwłoki przesłano • || 
prosektorium. 

IWONICZ ZDR6$ 
Wolewńdztwo Lwowskie r>ow. Krosno. Na| 
silnieisza solanka jodowa, znakomita horowitf] 

SEZON LETNI OD 1 0 - 0 0 MAJA 
CENY ZNIŻONE. 

Dwa Sanatoria otwarte cały rok. 
Wszelkich iniormacjl udziela 

Dyrekcjo Zakładu i Komisja Zdrojowa* 
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T E A T R 
M U i Y K A / H U K A 

TEATR MIEJSKI. 
POŻEGNALNE WYSTĘPY ST. JARACZA. 
Występy Stefana Jarmza dobiegają już koń-

Znakoimty gość naszej sceny wystąpi w re
lacji Zuckmaycra i .Kapitanie z KoepenUk" 
czc tylko dziś, w czwartek, piątek i sobotę 

ukrotnie o godz. 4-ej po połudn-.u i 8.30 wie-
rcm. Ceny zniżone. 
Na ukończeniu próby oczekiwanej z wioiką, 
cierpliwością sztuki St. Balia „Zielona Ko
ca" , 

„ZIELONA KOTWICA". 
Zapowiedziana na dzień 5 maja rb. w Tea-

Micjskim premiera „Zielonej Kotwicy'1, pió-
lodzianna St. Bala, wywołała powszechne za-
sresowanie, dzięki któremu przedsprzedaż bi-
'w na to widowisko rozpocznie się w K a s ' c 

nawiań już z dniem 28 bm. 
Przedstawienia „Zielonej Kotwicy" w dniach 
fi 9, 10, 11 maja rb. już są zakupione przez 
anizacje spoles-ne i kulturalno-oświatowe 

TEATR KAMERALNY, 
atnic występy Marji Przybylko-Potockiei. 
Jeszcze tylko kilka razy, a to dziś, jutro i 
utrze w.ccz. wystąpi Maria Przybylko-Potoc. 
w powodzeniowej komedii „Pierwsza Pani 
er". Ceny zniżone. 

Wkrótce wchodzi na afisz wesoła komedja 
.z posagu ożenić się nic mogę" z którą zla
ne będą występy ulubienicy Łodzu Stcfanji 
kowsjricj. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz, ostatnie 

efektownej sztuki historycznej w 8 obrazach 
ilug A. Goldfadena p. t. „Bar-Kochba'', osnu 
na tle prześladowania żydów za panowania 

.ara Adrjaaa, 
Ceny miejsc od 40 gr. do 1 zł. 
W sobotę o godz. 8.30 wiecz. premjera nie-
kle cioakwego widowiska scenicznego w 11 
ozach według znanoj powieści Juliusza Vern» 
t, .Podróż naokoło świata w 40 dniach". 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 
""ziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz. cieszą-
się pwodzeniem przebojowa operetka H. Hir_ 
a w 3 aktach p. t. „Doiły'1. Rolę tytułową 
uje znana publiczności łódzkiej artystka opc-
cowa Liii Mclodystówna oraz Zygmunt Mali
ński znakomity tenor opery i operetki war-
wskiej, lwowskiej i katowickiej przy wspól
n ie Heleny Ma-jchrzakówny - Busiakiewicz, 
niewicz - Winklcrowej, Kosicradzkicj, Miecz 

vskiej, Suwalskiego, Zięcio/k-icwicza, Wonkle. 
i innych. 
Ceny M I E J S C rewelacyjnie nisikic, gdyż od 40 
szv do zł. 2.20. 

iDZ/ELNY KONCERT BRONISŁAWA HU-
HERMANA. 

Jak było do przewidzenia, koncert „króla 
zypków" Bronslawa Hubermana Wywołał 

wielkie zainlciesowanie, że większość bilc-
zostala rozchwylana. I nic dziwnego, gdyż 
tego genialnego artysty jest przepojona uczu 
i najszlachetniejszym i temperamentem szla-
tnym, zna-n: litującym najwyższą miarę wir-
zostwa. Program koncertu Hubermana, skła-
^cy się z pereł literatury skrzypcowej zapo
da dzieła Brahmsa, C:aikowsk-ie(jo. Szyma-
vsnkcgo, Hiindla Joachima i w, in. Koncert, 

podaliśmy, odbędzie się w niedzielę, dnia 
bm. o godz. 8.30 wiecz. Bilety nabywać raoż-
w Kasic Filharmonii. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Otwarta w niedzielę, niezwykle ciekawa wy-
va, utalentowanych malarzy z Warszawy p. 
, Szkoła Warszawska" cieszy się dużem po-
dzeniem i zwiedzana jest bardzo licznie za-
/no przez miłośników sztuki, jak i młodzież 
olną. Kitalog obejmuje przeszło sto prac 
•.ostających na najwyższym poziomie arty. 
cznym. 
Instytut (Park Sienkiewicza) otwarty co-
ennic od godz. U—21. 

S E R D E C Z N E W Y R A Z Y W S P Ó Ł C Z U C I A Z P O W O D U Ś M I E R C I 

J E G O M A T K I 

S K Ł A D A tą D R O G Ą P . R E D A K T O R O W I Anas tazemu Goldblumowl 

60—2 

Hilary Kimmelman 
z S o s n o w c a . 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy w czasie chorobv i po śmierci naszego ukochanego męża, ojca, 
teścia i dziadka 

S a l o m o n a K a l m a n o w i c z a 
nieśli nam słowa otuchy i współczucia, lub oddali ostatnią posługę Zmarłemu, a 
zwłaszcza P. Nadkantorowi Altermanowi składa ta drogą najszczersze podzięko
wanie i z głębi serca płynące „Bóg Zapłać" 

! , „ 2 R 0 8 B Z I N A . 

Rozłam w Z . A . S . P - i e ? 
Zwolennicy Pawłowskiego chcą s tworzyć 

drugi związek. 
Z W a r s z a w y donoszą nam: 
Walny zjazd Z. A. S . P-u, który obra 

dowal w Warszawie w wielkim tygo
dniu, zakończył się, jak wiadomo, zupel 
nem rozgromieniem wszechmocnej do 
niedawna na terenie zaspowym grupy 
p. Pawłowskiego. Sam Pawłowski zo
stał skreślony z listy członków Z. A. S . 
P-u raz na zawsze, bez prawa odwoła
nia się do następnych walnych zjazdów 
oraz pozbawiony prawa występowania 
na scenie reżyserowania i prowadzenia 
teatru. Jego zaś najbliżsi adherenci w 
dawnym za/zadnie %. A. S . P-u, którzy 
wydatnie popierali angażowanie się Z. 

A. S . P-u w osławiony Teatr Artystów 
i byli rzecznikami przeznaczenia na 

ten cel znajdujących się pod opieką Z. 
A. S . P-u funduszów społecznych — zo 
stali zawieszeni w prawach członkow
skich na szereg lat. 

Obecnie, jak słychać, w grupie tej 
powstał projekt założenia drugiego 
związku aktorskiego, konkurencyjnego 
w stosunku do Z. A. S . P-u. Wśród ak
torów prowadzona jest już na ten temat 
cicha agitacja. Czy p. Pawłowskiemu 
uda s!ę w ten sposób „odegrać" na te
renie aktorskim — pokaże najbliższa 
przyszłość. ? t •••**•>>••.•. 1 
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FROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 27 kwietnia 1933 r. 
11.40—H-50: Codzienny Przegląd Prasy Polłkie). 
11.50—11 55; Komunikat meteorologiczny dla ko

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—.12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12 3U: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—14.00: XXIV koncert szkolny z Filharmo. 

O J I I Warszawskiej. 
14.00—15.10: Przerwa. 

| 15.10—15.15: Komunikat Państw, lnst. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Płyty gramofonowe. 
15.35—l5.5fl: , Przegląd czasopism kobiecych 1' — 

wygł, p. Mar ja Ankiewiczowa. 
15.50—16.25 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 

średni) Lektor p. L. Roguigny. 
16.40—17.00: Odczyt z cykki ..Umiłowanie przy

rody ojczystej". 
17.00—17.40: Płyty gramofonowe. 
17.40—17.55: Odczyt aktualny. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. tyt.: 

„Naijważniejłz* zagadnienia biologji w XX 
wieku" — wygł. prof. St. Sunr.riski. 

1 8 . 2 0 - 1 8 . 2 5 : Wiadomości bieźiice 
18.25—18.45: Muzyka taneczna z Cafe „Italia". 
18.45—19.00: Skrzynka pocztowa łódzka — omo

wi red. Jan Piotrowski. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 

M L SUL TO B K Sffil ŁTfi • 

19.30—19.45: Kwadrans literacki — Nowela Je
rzego Marjusza Taylora p. t. „Skradzione 
Oko Wisznu'1. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy 
20 . 00—21.30 : Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork. 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota i Bolesław 
Mierzejewski (piosenki). Akomp. Ludwik 
U retem. 

W przerwie: Wiadomości Sportowe, Do
datek do P I U'!. Dziennika Radj. 

21.30—22.15: Słuchowisko z Krakowa p. t. — 
, Kwiat pomarańczowy" — pg. Birabeau. 

22.15—22.55: Muzyka salonowa z płyt gramofo. 
nowych. 

22.55—23 00: Komunikaty meteorologiczny i po
licyjny. 

23.00 24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga
stronomia''. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
17.25. M O S K W A (Dośw.). „Dama Piko

wa", opera Czajkowskiego. Transm-
z Teatru Wielkiego. 

20.00. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 
20.00. K O E N I O S W U S T E R H A U S E N . -

Koncert z udz. Jerzego Kulewkampf-
fa. 

20.00. BUDAPESZT- Koncert galowy. 
20.10. KOPENHAGA. Koncert symfon. 
20.20. B U K A R E S Z T . Koncert symfon. 
20.45. RZYM. Koncert symf-
21.00. MED J O L AN. „Lodolerta", opera 

Mascagniego. T r . ze Scali . 
22.20. HILVERSUM. Festival Brahmsa. 

Tr- z Concertgebouw w Amsterda
mie. 

„ S z k o ł a W a r s z a w s k a " 
w I. P. S-le. 

W łódzkim IPS-ic w parku Sienkie
wicza rozgościła się wystawa sztuki 
, rszkoły warszawskej". 

Większość nazwisk na płótnach 
to uczniowie prof. Pruszkowskiego, a l e 

już „opierzeni ', szukający siebie p°" 
przez dostrzegalne jeszcze wpływy nau
czyciela. 

W pracach Roszkowskiej duże poczu 
eie dekoracyjności i umiejętność K O M P O " 

zyq'i. Ma dobre zamknięcie płaszc^yz" 
w ramach płótna. Obecnie znajduje się 
w fazie poszukiwania faktury malar
skiej. Czy nieco nic za wcześnie skoro 
nie przetrawła jeszcze K O L O R U . J E 6 Ł ra
czej kolorowa, niż malarska. Kolor ouro 
wy, farbkowy, a grubo nałożony „ma
tami" przypomina ciastka „bese ' . 

Dużo wyobraźni literackiej ma Pa-
lessa, szkoda jednak, że robi to wraże
nie raczej zadania „na temat". W płót
nach Palessy C O Ś się dzieje, rusza, gry
zie oko. Nie wiadomo jednak D L A C Z E G O I 

w jakim celu... 
Przcradzka jest malarką groteski. Z 

przyrodzonym humorem podpatruje małe 
śmiesznostki życia i bawi się niem' : 

żołnierz i kucharka „zdejmują s ię" u 

rynkowego fotografa. AJbo ta B A B S K A 

łaźnia, knajpy nocne, prostytutki i al" 
fonsy. Wszystko to jest bardzo przyjem
ne, ale niezbyt poważne w sensie czysto 
malarskim. 

Koch — malarz wyraźnych mocnych 
typów. Jego obrazy mają fakturę raczej 
graficzną, nż malarską. W typach, a ż 

przykrych w swej deformacii tkwi coi 
chorobliwego, forma jest zgangrenov/a-
na. 

Płótna Seidenbeutlów w ostatnie) 
sali są bodaj najlepsze na całej wysta
wie. Pogłębione, ciemne, piękne barwV 
sharmonizowane w jeden wielki akord 
biją wszystkich dokoła. Jes t to mocne, 
zwarte, piękne malarstwo. W obrazach 
ich czuje się umiłowanie farby, jako pod 
stawy malarstwa. Znać czysto malar
skie podejście w kładzeniu kolorów-
Portrety i „martwe" o dużem wyczuciu 
kompozycyjnem i głębokim wyrazie, kto 
ry pochodzi nie z treści rzeczy malowa
nej, A L E z malarskiego przeżycia artysty-

Arct maluję, z dużym temperamen
tem i smakiem. Szkoda, że zbyt często 
wpada w „smaczki". Za duża maniera 
przy takch zdolnościach. Lepiej trochę 
mniej, a prościej... Zast. 

Groźny pożar w pasie neutralnym 
Wspólna akcja ratunkowa straży polskiej i sowieckiej 

Wilno, 26 kwietnia 
W nocy w pogranicznej ws> Derni-

czewo. położonej w pasie neutralnym 
odcinka granicznego Domaniewcze, 
wybuchł groźny pożar. 

Ogień błyskawicznie objął kilka do
mów, przerzucając się z budynku na 
budynek. Zaalarmowana niespodziewa
nym pożarem straż graniczna polska 1 

sowiecka przybyły na ratunek. P o pa
rogodzinnej akcji ratunkowej pożar przy 
pomocy straży polsk'ej i sowieckiej 
zlikwidowano. 

Żołnierzowi sowieckiemu płomienie 

dotkliwie poparzyły twarz, wobec cze
go zachodzi obawa, 'z strażnik ów mo
że postradać wzrok. Mimo energicznej 
akcji ratunkowej i wyjątkowej solidar
ności polskiej 1 sowieckiej straży gra
nicznej przy gaszeniu ognia l niesienia 
doraźnej pomocy pogorzelcom pastwa 
płomieni padły ogółem 24 budynki go
spodarskie i mieszkalne. 

Ludność ws' Derniczewa wyraziła 
przez swego starszynę serdeczne po
dziękowanie polskiej i sowieckiej stra
ży za energiczne ratowanie ich dobyt
ku w czas'e pożaru. 

Splendid. 

Jego Ekscelencja Subiekt 
„Jego Exscclcncja Subjekt"! Gdyby nam l'! 

pokazano, jako produkcję zagrantczn.1, — 
chwili nie posądzilibyśmy, te to film — pol»' ( l' 
Doskonała komedyjka, wesoła, prosta, »zczc r* 
beat błędu w montażu, w tempie, w rzżyserjii * 
fotografji i w grze aklorskiaj. 

Bodo przeszedł wszystko, cośmy się po 
(zresztą zawcjse) spodziewali — Benita śli:fn?^ 
wdzięczna i naturalna. Przedewszytkiom i*",' 
ask należy wyrazić podziw dla Ćwiklii'if.k:*'j 
Wzdragała się ona dotąd przed obiektywem ; 
mgdy nic zdradziła sceny dla ekranu, to l '* 
orzyjęliśmy dość nieufnie zapowiedź o iei <**' 
bjucie. | — no cóż? Wielka artystka!! N* 
zawiodła jej subtelna intuicja aktorska. 

Subjekt od Hcrsego zostaje podounięty to*[' 
rzystwu dorobkiewiczów, jako ekscelencja z A' 
meryki. Chce się przeciw temu bronić. 8 j 
komploks zdarzeń staje tmi na przeszkodzi 
potem raźno toczą się wypadki, zdemaskowały*! 
blamcż, rozpuvz - - bo i dorobkicw:-..<- M * * 
swoją... Inę Benitę. Komedja musi sfę skortczV 
dobrze i nii'dy żaden komornik na A W R C U " l ' 

uczynił tyle dobrego ludziom, co tu, bo wł» J| 
nie dzięki jego niedyskretnym kartkom popî -C 
Iepianym na wszystkich dorobkiewicza-yskij-
meblach rodziców Benity, odpada rywal Bod*' 
a Bodo, subjekt, dostaje paprmenkę za żonę. ., 

Doskonale się udała komedja, a choć tr '* . 
błaha w gruncie i niby nie nowa, podana l e? 
tak wiosennie, tyle tam szczegółów indywidua' 
nyoh ł pomysłowych, te z całego serca P « V C H * " 

dzi pogratulować Waszyńskiemu a wraz z 
całemu zespołowi autorskiemu i akt orski c ' " i / ł 
ciesiyć ŝ ę, it m-amv pierwszą BEZ JEDNH" 
BŁĘDU, komcdję ekranową polską. 

WIELKI FESTIVAL TEATRALNY. 
Po 'k^ulotnim pobycie w Palestynie i A * ' 

ryce powrócił do naszego miasta autor Wty^L. 
sloiej oncyklopedji teatralnej p. Zygmunt Zylb*\ 
cweig. Ź tej to oJcaziji łódzka brać airtysty.'*'1: 
urządza w sobotę, dnia 29 kwietnia o godz. 
wieczorem w sali Filharmonii wielki festival.' ~ 
atralny, na którym wystąpią wszyscy b a w i * ' 
w naczem mie^c:le żydowscy ortyści warszaV\j 
scy i łódzcy. Ponadto obiecali łaskawy s ł V 

współudział mistrz Stefan Jaracz, Stefania ^ i 

kowska i Michał Znicz. 
Program wieczoru obejmuje perełki z l''Jr

i4' 
tury diranvaty-:t.-łj-tcatralncj. Bilety sprzed8* 
kasa Filhamonji. 
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s ' a t n i e d n i p r o c e s u G o r g o n o w e j 
P Romusia ma złamaną rękę. — Rzeczoznawcy likwidują swoje 

osobiste pretensje. — Patrjotyzm lokalny dr. Axera. 

lis przemawiać bçdzie"prokurator dr. Szypula 
0 ^, . Kraków, 2 6 kwietnia, i Kraków, 26 kwietnia, 

rodzinie 10-e] rano otwarto 
, e j p r aw, ale dzwonek wciąż 
^ z w i a s t o w a ł początku. Dopiero 
J ^ a się w drzwiach wysoka po-
^Prezesa Antoniewicza, tego, 

w pierwszej rozprawie Gor-
,[ Wyniósł }e} wyrok śmierci, 

„p a2wonil. By ła już godz- 10.25. 
y? j est nieobecny wiceprokurator 
«v " . ' S H który z powodu ciężkiej 
\i £'e będzie już brał w rozprawie 
?yD;?zostat więc tylko prokurator 
Cl?' który wobec tego sam bę-

S 1 { oskarżenie. 

^ b a i Romusia — 
pchani będą w Warszawie. 

p a r c i u rozprawy przewodni-
k ^ a d a m i a , że otrzymał telefo-
fe^ Lwowa, iż świadek Kurczyń-
l T wlszym dam chory i nie mo-

Jawić na rozprawę. Zwraca się 
\ ^"on, czy mają jakieś wnioski, 

fcuWtinj*er: — Sądzę, że najle-
1^7 skomunikować się telefonicz-
./?'J.lH. co trwałoby zaledwie 
^•'kanaście minut. 

' — Zaj-ządzilem już przygo-
tego Poleciłem przygotować 

\ * telefoniczne z p. prezesem są-
7*°Wego w Warszawie, aby we-

ftohe,nbe 2 Romusia i zarządzić 
%'*nle ich na miejscu, a wyniki 
K< Jflclonogramem do Krakowa. 
ll^'K-0 o to, że trzeba zgodzić się 
L e s t j i , że Kurczyńskl mówiąc o 
V.5 z i 6 cku Gorgonowej, miał na 

{'Jl Szypula: — Ponieważ Er-
, j p o d z l w tyto w^badku- w"'fa- r 

CDc|Wiem nie mieszkał z matką, 
s i ( J na zbadanie tylko Romusi. 

We rentgenologiczne 
i 'ączkl Romusi 
[^ ' — Chodziłoby jednak o to je-
%J. nie będzie potrzebne zdjęcie 
li,. '°Stczne ręki Romusi, co spo

i n y nowe koszta i możliwe 
sie procesu. iSie u y c h t :

 ~ Możnaby nakazać 
fky k l ' s z y do Krakowa, a tutaj 
^ 2 r ° b i ć resztę. 
*\{. ' - - To nie wystarczy sądowi, 
V Q ° k ł a d n e zdjęcie i odpowiedni 
' . C J * z opisem. 
|Vib T — Ponieważ jest tu p. pre-
w ^ o w s k i e g o Antoniewicz, to 
! t >% t r y D u n a l zechciałby za je-
* b a ? t w e m Polecić sędziemu śled 

On mieszka wprawdzie 
to f~ z ' e > a ' e Jest to zaledwie 
tn, r W o w a 1 n i e przedstawia 

Uf wa - n ? * c l . Za godzinę może 

tujp̂ anie świadka Kurczyńskie 

I ? ̂ v 

^ C a d n o ś c l - Z a godzinę 
w a załatwiona. 

w i a d o m o jednak, czy 
' c h r , Z e z n a w a c ' g d y z w e d l u K re-

fcf
 f y na wysiękowe zapalenie 

l r r 0 c p """'Nie chcielibyśmy prze-
A ł e ^ S u - Dążymy tylko do w y -

J S ł ą ye iest prawdą, by oskarżo-
I^Ha^ziecku rękę. Jeżeli relacja 
fc^inJWu Kurczyńskiego nie na-
lh* % r Q godz. 9 rano, to obrona 
|gV l e ? o świadka. 
K̂ oT" chodziłoby więc jeszcze 
[ ' Axe r. Senologlczne. 
I V bj , ' . — Ostatecznie można się 

k i ^ i e ' t a k N I E M ° Ż N A - TO 
U y l e

s ° b ą koszta, ale jeżeli spra-
V ?r K S z t U 3 e * t 0 n l e c h b e d z , e 

VvMk! ' 0 n e - ażebyśmy wyczer-
\KŁ możliwości. 
S% i a k ° w s k t : - Korzys'a jąc 

0 bo, S a I dyr. Zmigroda pro-
b o l e n i e zadan'a ma pyta-

Przew. : — Proszę. 
Dr. Woźniakowski: — Panie dyrek

torze, pan tu wspomniał o kwalifika
cjach dr. Lewandowskiego- Może pan 
będzie łaskaw powiedzieć dokładnie, 
jakie on posiada kwalifikacje. 

Dr. Żmigród: Ukończył uniwersytet w 
Zurychu, potem ukończył spec. kurs 
dla lekarzy-chemików w Warszawie se 
roiogicznie - bakteriologiczny i odby
wał praktykę w kasie chorych. Do in
stytutu przyjąłem go w r. 1924- A te
raz, jeżeli pan przewodniczący pozwoli 
chciałbym jeszcze coś powiedzieć. 

Przew. : — Proszę. 

Prof. Olbrycht i dyr. Żmigród 
wzajemnie przepraszają się 

na sali sądowej 
Dr. Żmigród: Chciałbym złożyć o 

świadczenie w związku z incydentem 
między mną a prof. Olbrychtem. W y 
jaśniam, że w nlczem nie chciałem dot
knąć prof. Olbrychta. jako biegłego sa
dowego, a zastosowanie przezemnic ła
cińskiego przysłowia nie dotyczyło je
go osoby. Również w powiedzeniu 
swem o kalumniach n'e chciałem tego 
zarzucić prof. Olbrychtowi. którego o-
sobiście cenię. 

Prof. Olbrycht: — J a ze swej stro
ny również chciałbym złożyć oświad
czenie. Stwierdzam, że moje powie
dzenia nie dotyczyły absolutnie osoby 
dr. Żmigroda. W orzeczeniu swem kie
rowałem s<ę bezstronnością dla dobra 
sprawy, bez względu na to. co mów'1' 
inni biegli. Zaznaczam, że tem, co po-

( wiedziałem, n'e miałem bynajmniej za-
! mraru dolknąć dyr. Żm'groda i przy-
' n>eść mu ujmy. 

P o złożeniu tych wzajemnych o-
świadczeń, wchodzą na • salę biegli 
lwowscy i kie r ują się ku środkowi sali. 

Przew. — Dziękuję panom, ale pano
wie będą łaskawi jeszcze wyjść . Teraz 
będzie zeznawał prezes Antoniewicz. 

Zeznania 
prez. Antoniewicza 

Prezes Antoniewicz wchodzi na sa
lę. Budzi oczywiście powszechną u-
wagę ze względu na rolę, jaką odegrał 
w pierwszym procesie. 

Przew. — Panie prezesie, pan prowa 
dził rozprawę przeciwko Gorgonowej 
we L w o w i e ? 

Św. — Tak. 
Przew. — Może pan prezes opowie, 

jak to było ze świecą, 
Św. — W toku rozprawy należało 

pokazać przysięgłym świece, na której 
miała znajdować się krew. Jeżeli cho
dzi o mnie, to widziałem tam zeskroba
ne miejsce, jednak żadnej plamy krwi 
tam nie widziałem. 

Przew. — Pan miał podobno zwró
cić przysięgłym uwagę, aby świecę o-
glądali ostrożnie, by nłe zetrzeć śladów 
krwi, 

Św. — Istotnie, zwróciłem na to u-
wagę. Przypuszczano bowiem, że na 
świecy mogą się znajdować ślady krwi. 
gołem okiem niewidoczne. 

Przew. — A czy widać było na świe 
cy jakieś plamy wogóle? 

Św. — U nasady była maleńka plam
ka wielkości kropki. 

Przew. — Czy przy wręczaniu bie
głym świecy zwrócono im uwagę na tę 
plamkę? 

Św. — Tak jest, kiedy jednak zrodzi
ło się przypuszczenie, że orzeczenie 
lwowskich biegłych nie było wystar
czające, przesłaliśmy dowody rzeczowe 
a m. in. również świecę, do zbadania 
prof. Hirszfeldowi w Warszawie. W t e 
dy nadeszła odpowiedź, że na świecy 
śladów krwi nie było. 

Przew. — Chciałbym jeszcze o je

dno zapytać, choć pan to już wyjaśnił 
pisemnie. Mianowicie powiedział jeden 
z pp. biegłych, p. prof. Olbrycht, że na 
futrze znalazł pleśń. 

Prof. Olbrycht: — J a chcę dodać, że 
futro otrzymałem do zbadania 4 l istopa- 1 

da, nie wiem kiedy ta pleśń tam się do
stała. 

Przew. — Ale pan prezes będzie łas
kaw powiedzieć, jak przechowywane są 
we Lwowie dowody rzeczowe? 

Ś w . — W specjalnym lokalu, jasnym 
1 suchym. 

Ponieważ strony nie mają pytań, 
przewodniczący zwalnia prezesa Anto
niewicza i poleca wezwać biegłych 
prof. Westfałewicza i dr. Opieńsk'ego. 

Zeznania 
prof. Westfałewicza 

Przew. : — W którem miejscu świe
cy znaleźli panowie plamy? 

Prof- Westfalewlcz: (ogląda świe
cę) Mniejwięcej po środku była mała 
plamka. Druga plamka była na powierz 
chn' podstawy świecy. Pierwszą plamę 
zbadaliśmy próbą benzedynową ! 

Teichmana. U dołu tylko próbą benze
dynową. Myśmy zeskrobali tę plamki' 
pośrodku, a u dołu pozostała reszta dl;i 
ewentualnego dalszego badania. Gdy 
w dalszym ciągu rozprawy lwowsk'e) 
powstała kwestja, że należy świecę 
wraz z innemi dowodami przesłać do 
Warszawy, na zapytanie przewc dn'-
czącego trybunału odparłem, że można 
przesłać, gdyż możliwe, że tam się je
szcze coś znajdzie. 1 " " o < > • ' 

Przew. : — Dlaczego panowie ple 
badali, czy to jest krew ludzka czy 
zwierzęca? 

C e g ł y : — Na świecy? 
Przew. : — Nie, wogóle. 
B 'egly : — Nie przypuszczałem, że 

to jest konieczne wobec tego, że krew 
była na bieliźnię i na futrze — więc 
skąd tam mogła się znaleźć krew zwie
rzęca? 

Prok. : — Czy w ostatecznej • kon
kluzji ślady na świecy były śladami 
krwi? 

Biegły : — Tak . 
Adw. Ettlnger: — Pan wykluczył 

zgóry krew zwierzęcą. A przecież świe 
ca mogła się znajdować naprz- w ku
chni. 

B ieg ły : — Oczywiście. 
Dr. Axer : — Pan, mówiąc o pró

bach na świecy, polega na pamięci, czy 
na zapiskach? 

B ieg ły : — Na pamięć'. 
Dr. Axer : — Wobec tego Ja panu 

coś przypomnę. Na rozprawie lwow
skiej na wyraźne pytan'e pow'cdziaï 
pan. że próby widmowej na świecy nie 
robiliście. Tymczasem tu w protokule 
zapisane, żeście tę próbę zrobili. 

Przewodniczący czyta z protokułu 
i stwierdza, że istotnie tak jest. 

B iegły : — T o się n'e odnoś' do świe
cy, gdyż za m a ł r t - h v ł o materjału. 

Dr. Opieński: — Ponieważ chodziło 
o pośpiech, staraliśmy się skrócić. 

Adw. Ettinger: Jabym nie chciał po
zostawiać żadnych wątpliwości. Czy tak 
dalece się śpieszono, że nie można było 
dopisać jeszcze kilku słów? 

Przew.— Przecież to już słyszeliśmy. 
Adw. Ettinger. — Ale przecież to są 

eksperci. 
Przysięgły Krowicki — W jakim sto

sunku panowie pozostają do zakładu 
medycyny sądowej we Lwowie? 

Dr. Opieński: — Zakład medycyny 
sądowej jest niezależną instytucją. Jes t 
tam oddział toksykologiczny, który pro
wadzi prof. Dadlez. Nam jednak przy
syłają niektóre rzeczy do badania, al
bowiem iestem zaprzysiężonym znawcą 
sądowym. 

Przysięgły. — Kto polecał panu prze 
prowadzenie badań? 

Biegły, — Sędzia. Tak samo było z 
tą sprawą. Sędzia śledczy polecił mnie i 
prof. Weslfalewiczowi przeprowadzić 
ekspertyzę na przedmiotach, znalezio
nych na miejscu zbrodni. 

Przysięgły: — Chodziłoby mi jeszcze 
o len skrzep, który znaleziono na oknie 
Kamińskiego. Czy przesłano go do bada 
nia do Warszawy? 

Biegły. — Nie, tego do Warszawy nie 
przesłano. 

Przysięgły. — A czy panowie badali 
ten skrzep? 

Krew ludzka 
I włoski z futra w skrzepie 
Biegły. — Tak jest, znaleźliśmy tam 

krew ludzką i włoski z futra. 
Dr. Axer. — Pan biegły powiedział, 

że instytucja, w której pracuje, jest in
stytucją prywatną. Czy pozostali ona w 
jakichś stosunkach z zakładem medy
cyny sądowej? 

Biegły: — Nie, zakład medycyny są
dowej niema z naszą instytucją ,,Sero-
wagiem" nic wspólnego. Jeżeli sędzia 
śledczy chce coś oddać do zbadania, to 
przysyła to do mnie osobiście, a nic do 

akładu. 
Dr. Axer: — A czy od zakładu me

dycyny sądowej otrzymuje „Serowag" 
jakieś objekty do badania? 

Biegły: — Nie, zakład medycyny 
sądowej otrzymuje swoje przedmioty do 
badania, a my swoje. 

Przew.: — A czy panowie otrzymali 
polecenie zbadania krwi na okoliczność, 
czy . jest ona pochodzenia menstruacyj
nego? 

Biegły: — Nie. 
Dr. Axer: — Ale przeprowadzili pa

nowie te badania. 
Biegły: — Tak. 
Dr. Axer: — Tak samo, jak na przy

należność grupową* 
Biegły: — Tak. 
Dr. Axer: — Przepraszam, a czv pan 

jest doktorem medycyny? 
Biegły: — Tak jestem doktorem me

dycyny. 
Dr. Axer: — A p. prof. Westialc-

wlcz? 
Prof, Westfałewicz: J a jestem dok

torem chemji. Chciałbym jeszcze dodać, 
że prowadzę samodzielnie laboratorjnm. 

Przew.: — Czy ma ktoś z panów 
pytan'a? • 

Sędzia przys- Otorowlcz: — J a niani 
jeszcze pytanie do prof. Olbrychta-

Przew.: — Proszę. 

Futro 
było pokryte pleśnią 

Przysięgły Otorowlcz: — Kiedv p. 
profesor otrzymał futro do badania, czy 
ono całe pokryte było pleśnią? 

Prof. Olbrycht: — Były na n'm pla
my zielone z pleśni. 

Przysięgły: — Czy 'nne rzec/y. któ 
re przyszły wraz z futrem, były *iikżc 
spleśniałe? 

Prof. Olbrycht: — Nie, to było wła
śnie ciekawe, że inne przedmioty były 
zapakowane, a futro nie. 

Przysięgły: — A k j edy dostaje s''ę 
do przechowywanych przedmiotów 
pleśń? 

Prof. Olbrycht: — O «le są złożone 
w m 'ejscu ciemnem, o wilgotnem po
dłożu. 

Dr. Axer: — A kiedy nadeszły te 
przedmioty do Krakowa? 

Prof- Olbrycht: — J a je otrzyma 
łem 4 listopada, wiem jednak, że przy
szły do Krakowa wcześniej, gdyż w e 
wrześniu spotkałem p. prezesa Nubia 
i dowiedziałem się. że zażądano już do
wodów rzeczowych ze Lwowa. 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej)u 
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P r o c e s G o r g o n o w e l 

(dalszy 
ciąg) 

Dr. Woźniakowski: — Te dowody 
rzeczowe były w drodze dwa i pól 
miesiąca. 

Przew. : — 0 , nie. to s»ę zresztą 
zaraz okaże. Stwierdzę to z aktów, ma
my tu potwierdzenie dowodu wydania. 
Ze L w o w a wysiano je 19 października. 

Prok.: — W jak'm stanie były do
wody rzeczowe, ldedy je rozpakowa.-
no? 

Prof. Olbrycht: — Czuć było z nich 
memllą woń. 

Prok. : — Kto byt przv tern obecny? 
Prof . Olbrycht: — Dr. Baranowski 

z oddziału wewnętrznego szpitala Ś w . 
Łazarza i dr. Dobrowolski z kliniki cho
rób wewnętrznych. 

Prok. — W o b e c tego, że obrona pod
dała w wątpliwość twierdzenie prof. 
Olbrychta, że na futrze znajdowała się 
pleśń, stawiam wniosek o zawezwanie 
d-rów Baranowskiego i Dobrowolskie
go na okoliczność, że pleśń na futrze 
była. 

„Patriotyzm lokalny11... 
Dr. A x e r : — J a się sprzeciwiam te

mu wnioskowi, albowiem obrona nigdy 
nie poddawała w wątpliwość prawdzi
wości zeznań prof. Olbrychta. My wie
rzymy, ze prof. Olbrycht znalazł na fu
trze pleśń 1 takie] niewiary nie można 
obronie Imputować. Jeżeli poruszałem 
tę kwestię, to tylko z powodu (śmieje 
się) patriotyzmu lokalnego. (Wesołość 
na sali). Chodziło mi o stwierdzenie, że 
pleśń nie dostała się na futro w e Lwo
wie. 

O 
Szczawnica, w muren. 

Niedawno mieliśmy .vposobneść pisania - o 
nowych możliwościach eksportu wód szczaw
nickich. Dotychczasowa niewidka rozmiarami 
rozlewnia tych wód zostaje powiększona, 
przyczetm dla ważnej tej akcji znajdzie się zna
czne zainteresowanie kapitału. Pozatem Polskie 
Towarzystwo Balneologiczne podjęło się pieczy 
nad techniczna, i higieniczna, stroną rozlewni, co 
Zapewnia należyte wyzyskanie wód szczawnic
kich pod względem lekarskim. 

Warto zaznaczyć, że w czasie, gdy nie każ
dego stać na leczenie się w zdrojowisku, orga
nizacja eksportu znanych ze swej skuteczności 
wód mineralnych będzie miała — obok komer-
cionainego — duże znaczenie społeczne. 

Oczywiście — w pierwszej fazie — nowe 
Towarzystwo będzie miało zdaje się poważne 
trudności w dążeniu do utrzymania dotychcza
sowych cen eksportowych wód. Wieiktem utru
dnieniem sa braki komunikacyjne, na jakie 
cienpi Szczawnica a mianowicie odległość od 
kolei, co podraża koszta transportu Poza tem 
inwestycje w zakresie czyszczenia, butelkowa
nia i korkowania sa wcale znaczne. 

W każdym jednak razie, sprawa eksportu 
wód mineralnych wkracza u nas na normalne 
tory, na skale jaką spotyka się zagranica, a na 
jaka nasze wody bezwzględnie zasługują. 

CASINO S T ? ? w 5 
D s i i n i e o d w o ł a l n i e p o r a ź ostatn i ! 

W CIENIU KRZYŻA 
R E W E L A C Y J N A ZNIŻKA CEN: 

I -e m i e j s c a 1 . 5 0 
I l e , 1 . 0 9 
III e , 0 . 8 0 

Teraz już wszyscy mogą obejrzeć 
ten cud filmowy. 60-1 

Film ton w żadnem innem kinie w se
zonie bieżącym wyświetlany ale będzie 
• i N i u i i i i n i m n u H m i m 

POPULARNA W Y C I E C Z K A 
DO W A R S Z A W Y . 

Przypominamy, że w niedzielę, o g. 
7.47 wyrusza „Zielony E x p r e s s " do W a r 
szawy, gwarantując pasażerom maksi
mum komfortu i wygody. 

W stolicy zniżki do teatrów i do km, 
oraz na wyścigi. Bilet w obie strony 
zł. 8.70. 

Prawdopodobnie będzie to już ostat
nia wycieczka popularna do Warszawy, 
ponieważ z ustaleniem się pogody zor
ganizowane zostaną tanie wycieczki 
niedzielne do innych miast i okolic, jak 
do Spały, Płocka i t. d. 

Zgłaszajcie się już d/.iś w Wagon-
Lits, Piotrkowska 64, oraz w Orbisie. 

Dr. Woźniakowski: — J a nie mogę ! Dr. Axer: — Można zejść na dół o-
być tak lokalnie patriotyczny i muszę l x i i z e ć to pomieszczenie liców czynów, 
powiedzieć, że w Krakowie przechowu-' Przew. - - C z y panowie przysięgli 
je się dowody rzeczowe w norze, w żyfzą sobie obejrzeć to miejsce? 
ciemnym wilgotnym lochu. Zresztą prof. i Przysięgłym na obejrzeniu nie zalc-
Olbrycht może to opowiedzieć. |ży; 

Plotka o złamanej rączce 
została kategorycznie przez Zarembę 

sprostowana. 
Z Warszawy donoszą: | JO-iv oddział sądu grodzkiego Bąlmu 
Telcfonogram nadesłany o godz. 10 je s ię ,wyłącznie sprawami tak zw. rek 

min. 30 z Krakowa do sądu okręgowego ! wizycyj . tj.. badania świadków dla są-
w Warszawie, brzmi: | dów prowincjonalnych. Na dzisiejszej 

„Pan wiceprezes sądu apelacyjnego jwokandzie znajduję . się,...kilkadziesiąt 
w Krakowie, dr. Jendl. prosi panu P r c - j spraw i Zaremba musi czekać na swoją 
zesa Sądu Okręgowego w Warszawie, j kolej. Usiadł między publicznością i z 
w sprawie karnej przeciwko Emilji M a r , uwagą przysłuchuje się zeznaniom w in 
gericie Gorgonowej, której toczy się roz ' nych sprawach. 
prawa główna w tutejszym sadzie, o na j Przewodniczący wreszcie wywołu-
tychmiastowe wezwanie w dniu dzisiej
szym tj. 26. IV. 1933 Henryku Zaremby, 
zamieszkałego w Warszawie przy ulicy 
Chmiclnci 21 m. 3, tel. 415-76 wraz z 
córką Ronutsią do sądu w Warszawie i 
przesłuchanie Henryka Zaremby na o-
koliczności, czy prawdą jest. że matka 
jej Oorgonowa złamała jej rękę, kiedy i 
wśród jakich okoliczności. A jest i świa
dek Zaremba nie wykluczy tego faktu 
w sposób stanowczy o poddanie Romu-
si oględzinom sądowo-lckarskim celem 
stwierdzenia, czy istnieją u nici ślady i " 1 0 ^ ^ M ^ p a " n , c w , e 

M 
Idealna hygieniczna 
15 i przysypka d" I 

j c nazwisko Zaremby^ 
Świadek podchodzi do podjuni. kła

nia się i w pozycji wyczekującej czeka 
na pytania. 

— Czy Romtisia jest w Warszawie? 
—- pyta odrazu sędzia. 

— Tak. jest w Warszawie. 
— C z y wiadomo panu o tem. iżby Gor 

gonowa złamała jej rękę? 
— Nie. 

Czy pan może powiedzieć, że tego 

złamania ręki, której i z jakiego czasu. 
Uprasza się ze względu na wielki po 

śpiech w tej sprawie, która znajduje się 
na ukończeniu, o dokonanie odnośnych 
czynności bezzwłocznie dzisiaj i prze
słanie protokółów tych czynności ex-
pressem dziś, by je sąd tutejszy mógł 
otrzymać \y> dniu jutrzejszym rano do 
rozprawy'. 

Po otrzymaniu tego telefonogramu, 
prezes sądu okręgowego zlecił niezwło
cznie wykonanie żądania krakowskiego 
sądu 20-mu oddziałowi sądu CTodzkłe-
go przy ul. Miodowej 2\. 

Zarembę wraz z Romusią wezwano 
teleftmig/jijip n a ^ n d z . , 12?tą. . , 

Inż. Zaremba przybył do sądu o go
dzinie 12.30 sam, bez Romusi. 

O przeb egu przesłuchania doiH Si 
„Kurier Czerwony" : 

Tego nie było. 
— Czy pan to może stwierdzić katc 

gorycznic? 
— Zupełnie kategorycznie. 
— Z całą stanowczością? 
— Z całą stanowczością. Ta wersja 

powstała stąd, że kiedyś w czasie za
bawy Gorgonowa pociągnęła Romusię 
za rękę niechcący i wówczas trzeba by 
ło wezwać lekarza, ale nic było tu żad
nego złamania. 

— Czy w razie potrzeby Romusia mo 
głąby być sprowadzona do sądu? 

— Tak. Na każde zadanie. 
Na tem przesłuchanie Zaremby za

kończono. .Protokół* przesłuchana zo
stał niezwłocznie wysłany do prezesa 
sądu okręgowego, skąd będzie nadany 
do Krakowa. 

Prokurator cofa wnf 1 

wobec oświadczeń obr^rjj 
Dr. Woźniakowski: - $i ^ 

tylko otworzyć drzwi, a wszl*,, jnie 

żna zobaczyć. Zresztą na ^ ' • i j , 
prawie, gdy się przynosi do*'0"' :jl0n 

czowe. trzeba siedzieć zdaleK*' bra<j 
Przew. — Proszę przerwa 0, |, | 

sję na ten temat. Cz;, p. prokttf3 o(,tJ 

staie przy swym wniosku? fak 
Prok. — Wobec oświadczę"1; ! , J 

hy, cofam wniosek o zawezw^; 
Baranowskiego i Dobrowolski^ ma 

Przew. — Czy strony 
w n i o s k i ? P r o s z ę je zgłosić , a ie 

m 
to e n 

można było tę sprawę skończT; n]̂  
Dr. Woźniakowski. — J . e

 s, <0O 
wniosek kol. Axera w spraw' e tp, 5 
Kurczyńskiego. ,,. 

Przew. — Ten wniosek z0f'|J''tiżs-
łalwiony. A czy pozatem innyc »;e , 
ków niema? .. Cycj 

Obrońcy (po porozumieniu 51 lÛ  
bą). Nie , . jlty 

Prźew. — Wobec tego zostaj, 
tylko kwestja złamania ręki 1

 ( ^ 
chania Kurczyńskiego. Te d w i e J 
będą załatwone dzisiaj. Por)ic i ij^ 
materjał dowodowy pozatem ^ Ą [t 

pany, przerywam rozprawę 
godz. 10 rano. 

O godz. 12-ej w południe, 
praw jest już opróżniona 

J u t r o , po z a m k n i ę c i u przeW 0 "M^, 
wego, r o z p o c z ą ć ma swe P r i eJB| 
w imieniu o s k a r ż e n i a , proW* J0y , a 

Szypuła. 

• D o , K a t o w i c , - K r a l a 

L S o s n o w c a . 
ULGOWE, TANIE PRZEJA •DI 

Wszyscy do Katowic — oto ^~S%Ą 
kich łodzian, zapowiadające na 2 i ^ A 

Samobójstwo 16 letniego i 
pod wpływem silnej depresji duchowej 

Tomaszów, 26 kwietnia 
Onegdaj w godzinach rannych popeł

nił samobójstwo przez powieszenie cliło 
płeć 16-letni, Henryk Gołosz, wychowa
nek kolejarza Sendera, zam. w domu ko
lejowym przy moście żelaznym nad Pi
licą. 

Gołosz przebywał w domu Sendera 
od piątego roku życia, gdzie traktowany 
był dość dobrze. Przed rokiem chłopiec 
powziął zamiar wstąpienia do zawodo
wej szkoły podoficerskiej dla nieletnich, 
a do wstępnych egzaminów przygoto

wywały , go dzieci Sendera. 
Ostatnio jednak nastąpiła w usposo

bieniu chłopca raptowna zmiana, bo
wiem ciągle był smutny i unikał wogó-
le ludzi. 

Onegdaj rano. korzystając z chwilo
wej nieobecności domowników. Gołosz 
udał się do komórki, gdzie popełnił sa
mobójstwo. 

Właściwa przyczyna ^ego desperac
kiego czynu jest narazić' nieznana. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
czasu przybycia władz sadowych. 

lii zjazd polskiego społeczeństwa 
menie 12-Ietnicj rocznicy trzecich 
śląskiego. 

12 lat m i j a , gdy w nocy z 2 N T \KM' 
polski na Śląsku po raz trzeci cln^^yfłt 
aby wyzwolić prastarą ziemie p i a s t 0 , l 

'1H jarzma pruskiego zaborcy. Coroczna J 
czasie zbierają się Ślązacy w swyd1 ł 
wsiach, aby dnć wyraz «wei go!o«'" 
ny granic Rzeczypospolitej. 

Odbędz:.; sic wiec W dn:.?ch 2 i 
to now<pl.a-nia Śląskiego. 7.c wsf-Ji 
!,-raju winni przybyć polacy aby V0'' 

Urocryłtośe na Ś l u br<1z:* eM 
dla calci Pokki nicKwyk'r I-'OSVHR.1*2 
dzenia pr.tòlarei zifcnii śląskiej. Z c I 
tej sztrok'e ,,i'-..-v na -•.•V;;:-I sk>r*V<" FM 
znać pracowity kraj, jego warsztaty 'E 
czc okolice, w/^ 

Cena przejazdu w obie strony .V ' 
Ivch 8.9(1. co e»; bczwz^l; in '''"»•» 
wszystkich. Zapisy przyjmuje Świ» fi 
Podróiy Vv'-:;ons Lits Cook przy " V . 

ini F,T T\T\ TI.NI J * n «fpC* 

M. Ćwiklińska 
Eugeniusz 

Bodo 

. T o m 
Ina Benita 

Jutro prem.jera. 
w kinie 

S P L E N D I D 

&!o¡cj (/. od 9-ej rano do 9_ej w 
* * 

' * A 
•lak jut r da : r.v. tutejszo b'.v'f jt 

«anizuje w dm- jutrz. :¡igvvj |»rt«?.í¡jí 
kowa i do Jjoei uvu. \V-/jizd do * jĄ 

r:u dusi •jy .y-,i o g. 2;.?0 ' «tapi w di»: 
brycznçgo a do Sosnowca jutro o 

Za,pisy na powvzszc ulgowe P ' * « » « 
muje Światowe Biuro Podróży , f 

przy til. Piotrkowskie] 64 
wiccrÓr. 
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ODCZYT P. JERZEGO S T E M P 0 

W ŁODZI. S -
W piątek, dnia 28 kwietnia o (Sf,|,I!,;|T 

crorcm, odludzie się w lokalu l° S 'WJP 
gandy Sztuki (Park Sienkiewicza)c%ffi 
go literata i ekonomisty p. J . 
« » n i c m u a i cKonomiisiy p. J . . j iC J 
p. t. „Próba interpretacji ekonom'6 ijijl 
mu i surrealizmu'-. Odczyt len jfe-jK 
Warszawie cieszył oic wiel^-iem P^*^|). : 

g ręcznej roboty na drutach < 
^ we najnowsze modele wiedeń** 
= ryskie. 
=3 Ceny przystępne- ri 

L 1 L 1 H I R S Z M A I* , 

s Klllrlskleito 14. 2 nłe^j 
= Dojazd tramwajami Nr. Nr- 4-

»•»••»••»»•»»»»4 
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iirjer Handlowo-P r z e m y s ł o w y 
U'. 

cii 

lódgitieśo oltregn wl^lclcn 

t b r a n i e T o w . K r e d y t o w e g o m . Ł o d z i . 
Wertowanie zaległości z tytułu pożyczek. — Emerytura dla dyr. Gajewicza. 
Aktorem 9ou>. Jkredytowego zostaie p . Józef fidowsbi. 
J^odbyło się Walne d 
He T' " " * u y i u S 1 ( J w a i n e aoroczne 

^towarzystwa Kredytowego m. 
Hln-i l a * w zebraniu wzięło około 
C D W -
p J zagaił prezes rady- nadzor
uj"Iwanowski, zaś przewodni-

*d°m p. prezes Pogonowski. 
I , Gajewicz odczytał sprawoz 

, L 0 2 I A Ł A Ł « i x . ! T ' - - i -te^^alności Towarzyst wa w ro 
• ' K I M towarzystwa na dzień 1 

' N mT z a c z Y n a się sumą przeszło 
Hietl, L , 0 n a

 w tern własność rucho-
i u c homn T m m n . i crta i - , . , - -> przy fcr^oma wynosi 508 tys. zł., pr; 

nJch bankowych i kasie około ^ 
k - l ys. zł. Pożyczki hipotecznie 
K j 9 proc. i 4 i pól proc. około 11 i 

I' 0 r a z 8 proc. około 60 milj. zł. 
dyskusja wywiązała się przy 

g^an przepisów statutu, do-

i ^ t e g o spłacenia pożyczek 
ii c, ^ ' 0 l wów chcących wystąpić z To 
•Pi E*?' Dyrekcja zgłosiła wniosek, 
i e Ł 3 ^ c y przy spłacie obciążenie 

I adininistracyjnemi. Zebranie 
fo,0' iż osoby, które zapłacą po-
IH^Q- 0 D c i ą ź e n i e nie poniosą lecz 
i j ^ i e włożony udział w kapitale 

? m a wianiu sprawy skonwerto-
oi ' i :L o* l eglości z tytułu pożyczek 

? ? s t a ^ o stanowisko trzech 
R ' ' L K 4 R " l > chrześcijan, 2) centralne-

J P o j ^ ^ . ^ i a , 3) obywatelskiego w 
l? r a u !* osoby, które zalegają w 

RFLN l v P ł a c a . połowę starej raty 
• I O Ł U » « p c a 1 9 3 2 ) w terminach 15 

Kcą , c a i 15 czerwca b.r. i 1 lip 
fau a

L
ą o w a - r a t | S - Kto zalega wpo 

» płaci trzy e-z 
rót 

• 
u' 4 l a ch placl %#f* tówarte sta-
loJ* P° w yższych terminach i 1 

*. ratę. Powyższa decyzja wal-
t» i n

r. a n 'a podlega zatwierdzeniu 
'^s ters lwo skarbu, 

f j ^ k u dyskusji nad zmianą § 77 
* * a zwlokę przy spłacaniu po-

[ ° k T e ś l o n o ich wysokość na pół 
stosunku miesięcznym, przy-

. ,£ r*yszłość wpłatom kar za zwło 
V l ° ś l a ć w a m c zebranie Tow. 
« r s l

n i e Towarzystwo wystąpi do 

iir ź
 W a skarbu z prośbą o umorze-

tiL^f^lokę. Po przemówieniu pos 
H0 Wskiego Towarzystwo wyasy-

; : ,Uj„? r zecz łódzkiej ochotniczej 

i!'l 

^ ' " ^ i 7 i pół tysiąca zł. rocz-
,i 14 ^ przyznało kilka tysięcy 

1 ' W ^Hoteki istniejące przy róż 
^ c j a r 2 y s z e n i a c h właścicieli nie-

PQ^°tynowicz po zreferowaniu 
'M|'? 2°nych dla Towarzystwa w 

• N A . 0 W C I pracy przez dyrekto-
^f^a jewicza wnosi o przyznanie 
M O o o . y 2 d n i c m 1 l i p c a w W X S 0 " 
t> ^. «• miesięcznie wraz z zajmo 

Est 4. e 8*kaniem. Wniosek ten przy 
yjl^Wśród burzliwych oklasków 

^j 6^ aiewicz y/f gorących słowach l c z w gorących 
J ^ e ^ a j i y m podkreślając w 
T*»J° U t ^ . e n i u , iż jest szczęśliwy 

8 . r * żmudnej pracy, nic posia 
darzyszonych ani jednego 

T V ^ r o k ' a n , u P r e ^ m m a r z a budże-
k l ^ i a wywiązała się burz-
K Pi-eli y trakcie której ostrej 

A V ^ & f z p o d d a ł r a d n v B ? a -
J - k M w , ? 1 1 Preliminarz budżetowy 

Jjdony bez zmian.' 
^ . f ^ u i ,v c ktorów towarzystwa zo-

A 

<ly Vg 0
u P e lniających na p-jdstawie 

\%i . s . t a nowiska przez 3 ko-
§."4 J S M E I c . l i A » I centralnego stow, i 
Wcyrekp' o b r a n i zostali ponow-

\ : W . ° R A P - Wł. Lewicki, na za-
S ' p t u « r . a P r e 7 - c s J . Lewszłajń, 
C Oiih?, aQzorczego pp. A. M. Ka-

Żadziewcz 

W wolnych wnioskach zw-ócono się 
z dezyderatem do władz Towarzystwa 
o odniesienie się do rządu w sprawie u-
dzielenia ulg podatkowych właścicielom 
nieruchomości oraz w sprawił wydania 

rozporządzenia, na mocy którego lokato 
rzy, korzystający z moratorjum mieszka 
niowego, uiszczyliby opłaty, związane 
z utrzymaniem domu. 

Dowiadujemy się, iż p. Jótcf Sidor-
ski naczelnik wydziału II (podatkowego) 
łódzkiej izby skarbowej zostaje dyrekto 
rem biura Towarzystwa kredytowego 
m. Łodzi. (c). 

U p o d ł o i c i i u k t i i d i f • 
Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar

cia oznaczając tymczasowo na dzień 5 
lipca 1931 r., sędzią komisarzem miano-! 

wie sześciu miesięcy od uprawomocnie
nia się wyroku zatwierdzającego ukt.td. 

Obecni na zebraniu wierzyciele jed-
wano sędziego handlowego Juljusza i nogłośuie wyrazili swoją zgodę na u-
Schreera, a kuratorem Czesława Dyb- kład. wobec czego sąd w dniu onegdai-
czyńskiego. Wniosku o osadzenie Gol- szym układ ten zatwierdził, niewypła-
denberga w areszcie dla dłużników sad; calność Kaufamana uznał za usprawie-
nie uwzględnił, lecz oddał go pod dozór | dliwiona i zakwalifikował-go do pr/.y-
policji z obowiązkiem meldowania się j wrócenia mu .czci kupieckiej. 
raz w tygodniu. 

Kojfmanowi Kauimanowi, prowadzą 
cemu przedsiębiorstwo wyrobu i sprze-

Pierwsza rata z powyższego układu 
staje się płatną 25 listopada 1933 r. 

** 

W dniu onegdajszym pełnomocnik 
firmy „Zjednoczone Zakłady Włókien
nicze K. Scheiblera i L. Grohmana Sp. 
Akc." wystąpił do sądu handlowego z 
wnioskiem o ogłoszenie upadłości Sa
muelowi Goldenbergowl, używającego 
również nazwiska Szulima Żeniżkowie-
ckiego. 

Goldenberg prowadził przedsiębior
stwo w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 26. 

Pełnomocnik firmy wierzycielki na 
dowód zawieszenia wypłat przez Gol-
denberga, złożył sądowi 7 czeków za
protestowanych, z wystawienia tegoż 
Goldenberga, oraz 13 weksli, na ogólną 
sumę zł. 150.356,78. 

Na pokrycie poszczególnych rat Gol
denberg wystawiał nowe, których ró
wnież nie honorował. W międzyczasie 
Goldenberg zdołał ukryć posiadany 
przezeń majątek, tak, że prowadzenie s z a n i a wierzytelności. \kó\v, połączonych-ze zwołaniem wspo 
przeciwko niemu obecnie normalnie cg- Na zebraniu wierzycieli w dniu 5glinianych wierzycieli, ce lem-wyboru 
zekucji, jest całkowicie nierealne. Z po- jkwietnia 1933 r., rzecznik upadłego z:\- nowego syndyka o s t a t e c z n e j . 

proponował układ w wysokości 15 P R O - j Sąd W D N I U O N E G D A J S Z Y M W Y D A L < N L -
cent, płatnych w trzech R A T A C H P Ó Ł R O C Z - P O W I E D N I Ą D E C Y Z J Ę , wobec c z c r o W I E 

Celem wj'boru nowego syndyka o-
dąży konfekcji w Łodzi, przy ul. Piotr- f ^ c z n e g o w sprawie upadłości Józefa 
kowskiej 58, ogłoszono upadłość na ża- K , e I n ę ™ . sąd zlecił sędziemu koimsa-
danic firmy wierzycielki. 

Wobec tego, iż w pierwszym termi-

rzo'wi zwołanie zebrania wierzycieli. 
Sędzia komisarz zaś ze względu na 

brak W masie płynnych aktywów, zwró nie nie wszyscy wierzyciele zgłosili . c i „ . ' ' , , _ „ „ „„, 
w n i p wiprrvtplnn<H w d W W N I R 7 V T h C L ' S I C D ° S Ą D U Z P R O Ś B A O-zobowiązanie 
swoje wierzytelności, sąd wyznaczył o- w i e r z v c i e I i Kleinera do złożenia odpo-
statecznie siedmiodniowy termin zgla- . W I C D N I C I Z A I I C 7 K J N A P O K R Y C R E

N V y d a t -

wyższych względów firma wierzyciel-
ka żądała osadzenia Goldenberga w a-
reszcłe dla dłużników. 

I ^ r i A, 

nych, przyczem pierwsza, rata po,upły- ; rzycicle/zmnszeni bedą wyłożyć na k.i-
• P W " ^ " B " P « « " i " « S P P « p i * ! w i W ' « i . . s z t a związane z wyborem nowego syn-

£?3#nefe walutowy w £odzf: 
W dniu wczorajszym w godzinach cji gotówkowemi dolarami, które wobec 

rannych na łódzkim rynku walutowym 
obracano dolarami po kursie 8.00 w pła
ceniu i 8.05 w żądaniu. Bank Polski pła
cił 7.90. Po nadejściu cedułki giełdowej, 
wykazującej mocniejszą tendencję dla do 
lara (czek 8.05 i kabel 8.08 do 8.11) u-
stalił się w obrotach prywatnych kurs 
8.05 w płaceniu i 8.10 w żądaniu. Podaż 
całkowicie zrównoważona zapotrzebo

waniem, które nadal jest znaczne gdyż 
przy rozliczeniach z należności dolaro
wych przy płaceniu złotemi wymagane 
jest przeliczenie według kursu paryteto-
wego wobec tego pokrywanie następu
je w dolarach efektownych. Banki przy 
dzielają bez ograniczeń dolary w cze
kach według giełdowego kursu dnia, 
wstrzymując się natomiast od tranzak-

dyka. 
r - Y - > - • » — * * 

Sędzia komisarz masy upadłości Pio
tra Makówki, prowadzącego pvckarnh; 
w Łodzi, przy ul. Przędzahianej 107. 
zwrócił się do sądu z wnioskiem o wy
znaczenie nowego terminu sprawdzania 
wierzytelności, gdyż w pierwszym t e r 
minie nieliczna tylko cześć wierzycieli 

Giełdo 
Na wczorajsze.n zebraniu giełdy waiclowo-

dewizowej w Warszawie ten.lencia dla. dewiz 
przeważała moo\ieiua przy abrota.-ii nao-gół 
zwiększanych. No-o-w&no; Gaansk 17450 (-r?-,), 
H-olandja 358.60, Londyn 30-65 (—25), Nowy Jork 
8-09 — 8.11 (+6) , Paryż 35-10 (—1). Praga 26.55 
(+2) , Szlokholm 160 (—250), Szwajcaria 172.35, 
Włochy 46.50. W obrotach międzybankowych 
dewizami na Berlm obracano po kursie 205.25 
(_75) . W obrotach prywatnych: roai-fca nie
miecka 202, dolar gotówkowy 8.10 (+5) , dolar 
złoty 9.27 (+2), rubel złoty 4.84 rubel srebrny 
1.45 ( + 5). bilon 0.67 (-r2). 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obracano jody. 
nie akciami Banku Polskiego r*> kursach moc
niejszych, a mianowicie 74 — 75 ( + 100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn.iu papre-
rów procentowych, z a T Ó w n o państwowych, jak 

najzupełniej niewyjaśnionej sytuacji po 
siadają charakter niebezpiecznej gry 
spekulacyjnej. 

Funt obniżył się zlekka do 30.65 w 
płaceniu i 30.75 w żądaniu, marka nie- ( , 
miecka do 204 w płaceniu i 205 w żąda, Z K i 0 S j ł a swe pretensje. Również i svn-

1 " dyk złożył sądowi podanie z prośbą o 
zezwolenie na sprzedaż z licytacji ru
chomości, należących do masy upadło
ści, a składających się z urządzenia skic 
pu i piekarni, celem zaspokojenia należ
ności gospodarza domu, gdyż ten żarnie 
rza wystąpić o eksmisję i zasadzenie za
ległego komornego, masa zaś żadnych 
funduszów nie posiada. 
! . Sąd, rozpoznawszy obydwa podrnia 
wyznaczył, nowy dwutygodniowy ter--
min sprawdzania wierzytelności, wnio
sek zaś syndyka o zezwolenie na sorze-
d^ż luelii.pjn^c. pozostawił bez rozpo
znania 

niu, szyling bez zmiany w płaceniu 96 i 
97 w żądaniu frank francuski w płaceniu 
35.10 i w żądaniu 35.15 i frank szwaj
carski w płaceniu 172 i pół i w żądaniu 
173. Obroty walutami małe. 

Złote ruble bez zmiany 4.85 w place 
niu i 4.90 w żądaniu i złote dolary 9.25 
do 9.30 przy dostatecznej podaży mater
iału. 

Papiery wartościowe poza zaintere
sowaniem, (c). 

p i e n i ę ż n a . 
i prywatnych tendencja była mocna, zwłaszcza 
dla pożyczek w walucie amerykańskiej. Wick-
•zych obrotów dokonano 7 proc. poż. stabili
zacyjną i 8 proc. listami m. Warszawy. Noto
wano: 3 proc. budowlani 39.75 (—25), 4 proc. 
dolarowa 52.50 — .52-75 (—251, 4 proc. inwe
stycyjna zwykła 98.75 (—2S), 5 proc. konwer-
syjna 44 — 43.50 — 44,25 ( + 25), 6 proc. doln. 
rowa drobne odcinki 55 (—5Q), 7 proc. stabili
zacyjna 51.50 — 53.i5 -'• 52.75 ( + 25), odcirki 
po 100 dolarów 59.50. LIMy zastawne i obliga
cje banków państwowych bez zmiany. 4 i pół 
proc. listy ziemskie 39.25, 8 proc. Warszawy 
39.88 — 39.75. Tranzakcje dokonaie a n:cno-
lawanci 10 proc. Sicdloc 29.50, 8 pro:, Ficlrko-
wa 34.25, 6 proc. dilSnowsk-i 60.50 — 61, 7 
proc. śląska 39.50 — 40 

Giełda ibuźdwii 
Na wczorajszem zebraniu giełdy rbożowo.to-

warowej ogólny obrót wynosił 1.172 lonny, w 
tern żyta 635 toom. No'.evwano za )00 klg. p*ty-
tet wagon Warszawa w handlu hur'owym, w ła
dunkach wagonowych: żyto standard l-»jy 20 
— 20.50, standard 2-i!i be^ obrotów, pszenica 
czerwona jara szklUU 40 — 41, pszenica jedno 
iita 35 — 40 oos-.tu-.,?bi«>rani 38 — 33. zwlts 
jednolity 15.50 — )6, owies zbierany 1-1.50 — 
15, jęczmień na ka'»'.ę 15.50 — icczmień bro 1 zowa 25 — 27, otręby pszenne szale 
warny 16 — 16.50, ijry\<a 19 - 20, proso 19 ¡11.50 otręby psreme śrtdmo 9.50 

na 10 — U. H n niebiaski 8 — 8.50. łubin zół. 
ty U — 12; rzepik zimowy 47 —49, siemię tul) 
ne bażis 37 — 39, k°-niczvna czcr,vona b .̂z ka. 
niańki o czystości 97 proc. i 10 — 125, koni:zy-
ca biała surowa 70 — 90. koniczyn.i b ała bc? 
kanianki o czystości 97 proc. 100 — 125, mąka 
pszenna luksusowa 60 — 65, mąka ptccUita 4-o 
zerowa 55 — 60, mąak żytnia pytlowa 33 — 35, 
mąka żytnia sitkowa 25 - - 27, mąka żytnia rn-

10.50 -
I ii*vv wnyyy iwuuie srtoato — 10*50« o 

?enwi i c a ) . 
( n i l 2 0 , < ł r o c h polny z..v.».-kicn 21 - 2!, firoch \ic.' Ireby .-ytnic 9.50 - i0.50, feućhy . a i r e 19 — 20 
t " a j t o r i a z work;«-n 2 ' — 3J wyk, ¡3 r 13..W. pc kuch> raopak^we 1 4 — 14 50, kuchy sbneczm 

|luszka 12.50 — 13. «orad :k, pod won.; czvsnj.u kowc 15.50 — 16 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 24 kwietnia 1933 roku. 

Nowy York. Loco 7.60, maj 7.46, czerwiec 
7 5 5 , lipiec 7.65, sierpień 7.68, wrzesień 7.77, 
październik 7.85, listopad 7-9l, Irudiicń 8.0p. 
styczeń 8-08, luty 8.13 marzec 8.21. 

Nowy Orlean. Loco 7.41, maj 7.42, lipiuc 
7 . 5 9 , październik 7.80, grudzień 7.84, styczeń 
8.00. marzec 8.16. 

Liverpool. Loco 5 . 11 , k ' w » c c ' «ń 5.15,. . mai 
5.15, czerwiec 5.14, lioiec 5 .14 sierpień 5.14, 
wrzesień 5.14, październik 5.15, listopad 516, 
grudzień 5 .1S, styczeń 5 .19 . luty 5 .20, marzec 
5 .22 , kwiecień 5 .23 , maj 5 .25, czerwiec 5 . 28 li
piec 5 . 31 . . 1 i - , 

Egipska. Loco 7.46, mai 7.11, lipiec 7.19, 
październik 7,23, lwlopad 7.34.' styczeń 7.43,' ma. 
rzec 7-51. 

Upper. Loco 6.71, maj 6.45 lipiec 6 44, paź
dziernik 6.44, listopad 6.43, styczeń 6 . 4 6 , m«». 
rzec 6.49. 

Aleksandria. Maj 13.34, Tipicc 13.35, listopad 
,14.01. slyczcrt 14.26. 

Ashmouni. Czerwiec 1 1 . 4 9 , paidrernik 11.47 
grudzień 11.59. 

• Brema. Maj. 8.2-1, lipiec 834. r-ażMzicmlk 
8 67. grudzień 8.82 .-.Ivcicn 8.S9. n- r»ec 9.02. ' 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

L U N A 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

» „ D O N O V A 
w roli słowne! niezapomniany bohater Czcmpa .1ACK1E COOPER w pozostałych rolach: BORIS KARLOFF i RYSZARD DIX. - j e l ( 

INQAGI: film z życia zwierząt w dżungli afrykańskiej oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4 po pol., w soboty, mew 
poranki o godz. 12 wpoi. — Passc-partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

GRAND-KINO 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

„CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Tomaszów mazowiecki.! 
KONFERENCJA Z DELEGATAMI 

ROBOTNICZYMI. 
Onegdaj odbyła się pod przewodni:-

twem inspektora pracy taż. Salskiego 
w firmie H. Landsberg Sp. Akc. konfe
rencja dyrekcji z delegatami fabryczny
mi oraz przedstawicielami wszystkich 
związków zawodowych w spraw'e 
uregulowania wreszcie zarobków tkaczy 
które wskutek różnorodnej interpretacji 
nowej umowy zbiorowej były niewła
ściwie obliczane-

Na posiedzeniu tern wyjaSn'one zo
stały wszystkie sporne punkty umowy, 
następnie określono średnią dz'enna 
stawkę akordową dla tkaczy w wyso
kości zł. 6.87, przyczem dyrekcja, jak 
i w firmie Etablissements Piesch, za
gwarantowała, że zarobki conajmniej 
50 proc. tkaczy bedą przewyższały 
Stawkę Zł. 6.87. 

Pozatem firma Lansberg zobowiąza
ła się utrzymać cenę od wyrobo'nych 
1000 wątków na poszczególne gatunki 
towarów, za wyjątkiem artykułów woj
skowych, co uzależnione jest od spe
cjalnej konjunktury, nie redukować zu
pełnie robotników w ciągu czterech ty
godni, lecz tylko regulować zatrudnia
nie. 

Sprawę niewykorzystanych' przez 
robotników urlopów za rok ob'egly po* 
zostawiono do rozpatrzenia inspektoro
wi pracy. Co s'ę tyczy częściowego wy
płacenia robotnikom ich należności w 
towarach, to może ono być uskutecznio
ne wyłącznie na żądanie robotników. 

Wszystkie sporne sprawy pom'edzy 
stronami zostaną uzgodnione. 

Takie konferencje, polegające na re
gulowaniu płac. według umowy zbio
rowej oraz na wyjaśnieniu kwestyj spor
nych, odbędą się w firmie Z. Bernstein 
Sp. A k c , A- Muller Sp. A k c , oraz M. B . 
Szeps Sp- Akc. 

Jak widać więc związki zawodowe 
na terenie Tomaszowa bacznie śledzą 
stosunki, panujące w tutejszych zakła
dach przemysłowych, ' w miarę wyła
niania się jakichkolwiek nieporozumień 
pomiędzy robotnikami a pracodawcami 
na tle warunków płacy l pracy, nie
zwłocznie interweniują celem zapobieg
nięcia powtórzenia się tej fal' strefków, 
jaka ostatnio miała miejsce w Tomaszo
wie. 

300.000 ZŁ. NA ZATRUDNIENIE BEZ
ROBOTNYCH. 

Onegdaj znowu zebrał się przed ma
gistratem tłum bezrobotnych, chcąc u-
zyskać od prezydenta taformacyj odnoś
nie zapowiedzianych robót publicznych. 

Ponieważ w godzinach przedpołud
niowych prezydent konferował z kie
rownikiem wydziału technicznego na te
mat przeprowadzenia przewidzianych 
robót, więc przyjął delegację dopiero o 
£odz. 13ej, której nie dał jeszcze zupeł
nie konkretnej odpowiedzi w tej spra
wie, gdyż starania w kierunku uzyska
nia subwencyj na roboty ze strony tych 
czynników, które dotychczas ich udzie
liły — napotykają na trudności. 

Istnieje jednak projekt zaciągnięcia 
na ten cel z Funduszu Pracy pożyczki 
w wysokość' Zł. 300-000.— 

Kwestja ta rozstrzygnięta będiie w 
najbliższym czasie. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW „RODZINY 
P O L I C Y J N E J " 

Onegdaj odbyło się roczne walne ze
branie członków „Rodziny Policyjnej", 

1 5 Z Ł O T E S I D Ł A 
W rewelacyjnej obsadzie MIRJAM HIPKINS, KAY FRANCIS i HERBERT MARSHALL. — Humor, dowcip, satyra I dramat 0 i 
znaczeniu — oto co znajdziecie w tym frapującym filmie ERNESTA LUBITSCHA. — Ponadto po raz pierwszy na naszym ei"* tl( [0 
film w wykonaniu orkiestry balalajkowej Piotra Biljossa i zespołu śpiewaczego M. Wodery p. t. „POD SAMOWAREM" mó*"" 1 * |, 
rosylskltn oraz tygodnik Paramountu. — Początek o godz. 4 po poł. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Początek w dni powszednie 4.30. w sobót-'-:, I niedziele o 12.30 Fascynujący treścią I głębokim s e n t > l l 
owiany czarem egzotyzmu, upojny poemat miłosny. fejj ^ 

r/K 
Kini 
f»« IV» 

„ M A D A M E B U T E R n y 
W rolach głównych urocza SYLVIA SYDNEY oraz ujmujący GARY GRANT, — Nadprogram dźwiękowy Dodatek. Bilety Ijji^nd 

Stosunki w przemyśle łódzki 
Ul przemyśle jedwabnym podpisano umowę zbiorową. - Drobny 

mysł dostosowuje się do nowych warunków. 
W inspektoracie pracy odbyły się 

konferencje w sprawie ustalenia płac w 
przemyśle jedwabnym. 

W konferencjach tych brali udział 
przedstawiciele stowarzyszenia fabry
kantów przemysłu włókienniczego w 
osobach..pp. dyrektora Br. Bibergala, 
Lewiego i Wajsa krajowy związek prze 
mysłu włókienniczego reprezentował— 
mecenas Albrecht.. Interesy robotników 
reprezentowali przedstawiciele związ
ków zawodowych. 

Tematem pertraktacji było ustalenie 
stawek robocizny w przemyśle jedwab
nym, nieobjętym dotychczas umową 
zbiorową. 

Przedstawiciele związków robotni
czych zaproponowali ustalenie stawek 
na podstawie taryf bawełnianej dla kro 
sien angielskich i wełnianej dla krosien 
jedwabnych. 
; , l ; ,£Fzedstav/lcjele przemysłu propozy 
cję tę kategorycznie odrzucili, zgadza-
fec^ie.nai ustalenie stawek, obowiązują 

stawki zostały ustalone przez obydwie 
strony. Wobec tego, że cały przemysł 
jedwabny zrzeszony jest w krajowym 
związku przemysłu włókienniczego, — 
względnie w stowarzyszeniu fabrykan
tów przemysłu włókienniczego, podpi
sanie umowy, określające] stawki wy
nagrodzenia przez obie te organizacje, 
decyduje o załatwieniu te] sprawy w ca 
łym przemyśle jedwabnym. 

* * 
W związku z podpisaniem umowy 

zbiorowej przez wielu mniejszych fa
brykantów, wynikają zatargi, łagodzo
ne najczęściej przy udziale lokalnych de 
legatów fabrycznych. Najczęstszym 
tłem zatargów jest wypłacanie przez 
drobnych fabrykantów należności za ro 
bociznę, obliczonej według nowej umo
wy, zaliczkami. Fabrykanci tłumaczą 
się tern, iż nowe stawki nie są jeszcze 
wydrukowane* -• ^Robotnicy przeciwsta
wiają się przyjmowaniu zaliczek, twier
dząc, iż pracodawcy działają na zwło-

ćych w jednej z większych fabryk prze kę przy realizacji nowych stawek 
mysłu jedwabnego. Inne zatargi powstają na tle przeli 

Po dwudniowych pertraktacjach — czania obowiązujących obecnie zasad 

to usłyszymy przez radio. 
Dnia 30. i. o godz. 16.40 p. Marja 

Weryho-Radziwiłłowiczowa wygłosi od
czyt p. t. „Spacery i wycieczki z młod-
szemi dziećmi". Prelegentka zwróci uwa 
gę opiekunów, organizujących te spa
cery na dbałość o potrzeby dla młodo
cianych istot w czasie przechadzki oraz 
na zainteresowanie ich otaczającem pię 
knem i przyrodą. 

Dnia 1. 5. o godz. 16.40 dr. Tadeusz 
Łychowsiki w odczycie p. t. „Traktaty 
handlowe" zaznajomi audytorjum radjo-
we z wprowadzaną od 1 października r, 
b. nową taryfą celną, w związku z czem 
rewidowane są obecnie i przerabiane 
traktaty handlowe z innemi państwami. 

Dnia 4 5. o godz. 16.40 z cyklu od
czytów p. t. „Umiłowanie przyrody ojczy 
stej" tym razem wygłoszona zostanie 
przed mikrofonem radjostacji warszaw
skiej prelekcja — „Szata roślinna a czło 
wiek' przez dr. J . Kołodziejczyka. 

Dnia 5. 5. o godz. 16.40 wygłoszony 
zostanie przed mikrofonem warszaw
skim z cyklu „Zagadnień higienicznych" 

na którem złożono sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu, następnie omówiono 
sprawę współpracy wszystkich człon
kiń, udzielenia pożyczek z posiadanych 
funduszów oraz kwestię bezpłatnego 
wysyłania dzieci członków „Rodziny Po 
licyjnej" na kurację do Ciechocinka. 

Te dwie ostatnie sprawy, które mu
szą być zaakceptowane przez Okręg, po 
ruszone będą w dniu 27 b. m. na okrę-
gowem rocznem zebraniu w Łodzi przez 
przewodniczącą miejscowego tow. „Ro
dzina Policyjna", żonę kierownika tutej
szego komisariatu, p. komisarzową 
Koehnową. 

Na zebraniu tern oó.^.inowibńo utwo 
rzyć z pośród członkiń sekcję gier spor
towych pod egidą P. K. S. 

— odczyt p. t. „Walka z brzydotą". D:. 
St. Michałek-Grodzki rozwinie tutaj te
mat możliwości chirurgji kosmetycznej—-
nowej gałęzi wiedzy lekarskiej. 

Dnia 6. 5. o godz. 16.40 p. Wł. Mali
nowski poświęca swój odczyt w radjo pa 
mięci brata Marszałka Józefa Piłsudskie 
go, omawiając pobyt Bronisława Piłsud
skiego na Sachalinie i w Japonji. 

F E L J E T O N Y RADJOWE. 
Dnia 4 . 5. o godz. 19.30 znany krytyk 

p. Stanisław Adamczewski uczyni, jak 
zwykle z początkiem każdego miesiąca, 
przegląd — „Życia literackiego" w felje 
tonie radjowym. 

Dnia 5. 5. o godz. 19.30 feljeton o 
„Człowieku interesu" wygłosi przed mi
krofonem warszawskim p. Kazimierz 
Jabłowski, który podniesie w swej pre 
lekcji wartość tego rodzaju uczciwych 
jednostek, zasługujących nietylko na 
uznanie, ale i na szacunek. 

Tegoż dnia w przerwie koncertu sym 
fonicznego z Filharmonji Warszawskiej 
znany literat p. Zygmunt Kisielewski po 
dzieli się z audytorjum radjowem wraże
niami z Konkursu Poetyckiego. 

Dnia 6. 5. o godz. 22.40 p. Fr. Szyf-
manówna w feljetonie radjowym p. t. 
„Wiosna w Polsce" nakreśli moment bu 
dzenia się ze snu zimowego przyrody do 
życia. 
R A D J O W E KWADRANSE LITERAC

KIE. 
Dnia 2. 5. o godz. 22.00 w dziale rad-

jowych kwadransów literackich odczy
tana zostanie nowela autorki hiszpań
skiej Concha Espina p. t. „Nafta", która 
wprowadzi radjosłuchaczów w nieznane 
śtodowisko egzotyczne. 

Dnia 4.5. o godz. 22.00 usłyszą radio
słuchacze fragment p. t. „Żołnierska przy 
goda" z książki Jima Pokera — „Błękit 
ni rycerze". 

Fab 

sam 
kl 
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niczych stawek na akord. 

prz 
zarzucają robotnikom, 
wym okresie umyślnie mniej *j 
pracują, aby przez wykazanie 5 |.[e| 
szą produkcją dzienną u z y s * ^ ^ 
przeliczeniu dniówek na akord * 
niejsze wynagrodzenie. 4 

W odniesieniu do drobnego P 
słu umowa zbiorowa nie obje' 3 \ ? 
tylko Bełchatowa. W tej spra* 1 {ty, 
znaczona została konferencja M I 
2 maja. ., 

Zaznaczyć należy, iż drobn. 
mysł Białegostoku i Bielska " r 
jest objęty umową zbiorowa-
V «j * wwjyvj nim / \* i| f. i/ii/i y ' • ' • 1 J 

mienie przemysłu drobnego i e , s Ä . t..± j_x i , « Mie wmu 

do wane długotrwałym' strajki?"1'!* i;, 
'mi». 

ne, gdyż dotychczas jeszcze njf I 
* cji-
:ierii 
nie . 

t rzy '* 

nane zostały" braki w p r o d u k c j a j ^ * 

mysł drobny związany obecni* JJląc" 
Pr zbiorową nadal pragnie u t i « - ^ 

rynku swą zdolność konkurent fc j*; 
tym celu przeprowadza wszei^jj^chi 

ro? 
li. 

Wszystkie te momenty 
za tern, iż drobny przemysł ^ ' 1 
czy zamierza dostosować s ^ J f f ' 4 

cję do zmienionych wari tnk"^ 

iwe oszczędności swej prodiiK C
(A , ( 1£ 

dzy innemi następuje proces zL|<vj 
nia przez jednego tkacza 4 kr°-
miast dotychczasowych dwuch 

Rakieta. 
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H 

> 
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Głos pustyń';}^ 
Dyrekcja, kinoteatru „Raklela" ¡̂«1 

cza 40) zgotowała swym licznym b * , , rF 
wą niespodzianką, w postaci peln°w 

go Mmu polskiego ,Głos Pustyni1'- . i j l . , . 
Film t c a ^ l y M n . tle P - p f l S j 

Os«endowak:eg 5 1 IOO pro.:, udżwi*^ , ciem „Głos Pmtyni" śmiało nazw»« 
łą polskiej produkcji filmowej. ^ p 

„Głos Pustym" odbiega bardxo 0 upi 
nie flotowanych proez reżyserów »*'• 1 

Akcja filmu toczy się na tl« P.H?! Ą I f f 
rych sfinksów i zabytków h*H«*» kT f ju:. SÜ* 
tury, trzyma widza w ciagłem V \\ 

Głównym tematem „Głosu P«»}}),, 1 i 
mienma młlolć tony szelka Abd""* (\tlL r. 
dego »ierianta pu^n epahi«ÓW 0 , 1

 t l t o r ' 
ki toczone z watahami arabów, °^ , 
na karawany. ^.1] 

Bodo w roli egzotycznego 9 Z C j .obl'j 
Oryginalność brody, która. zapuSc« \ t p 
go filmu, czyni go prawdziwi* ^ j 
pem. |T 

Nora Ney w roli arabkl dzieln'c 

mu w odtworzeniu główne) roli- -^. jAłfj 
W pozostałych rolach Adam B r V f ' 

Witold Konli w rolach ałeriantów »r tf\ 
również i Maria Bogda w zupeln 0 * 0 ^^ 
«ię w wykonaniu swych ról bardł* Jj 

Nocy dzisiejsze! dyżurula nafitCP' 
J . Koprowskiego (Nowomicjska l ' i 
kowikiej (Brzezińska 56), M. R o " " ^ ' ' 
mi«|*k«'21), • M. BartoMewłkiego, !^-'« 

« K l 

95), j ; Klupta (Katna 54), L. Czy"* 1"* 
cńska 53). 

ZE STÓW. TECHNIKO^' 
W piątek, dnia 28 kwi«lnia ^'¿,„^4 

wieczorcm w lokalu Łódzkiego ,5>J°, f 
Techników przy ul. Piotrkowskie) Iy',jl 
Blcazyńakl z Warszawy wygłosi °° 
mat: ,Przcmy«l sowiecki na prz*1 

pialiletck". .J 
, Treść odczytu: Krótki op» 4 

przed piahletką, przemysł pov'st» 1 ^ 
piatilctki z damemi cyfrowemi, — 
wnioski. 
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Usuwa zmarszczki, zapobicg;. 
tworzeniu sie nowych, usuwa 

plamy i pryszcze. 

S p o r i 

importer zanotował... 
r,l ? d u grockkiego w Łodzi przy ul 

^ kkl " a n o wczoraj zuchwałej kra-
p -K u Panującym w poczekalni przed 

i, „.?u jakiś rzezimieszek wycia! M. 

ika. ^ a S c ' c lelowl cegielni w Radogosz-
Ptje s , , n

s P°dniach i skradł portfel zawie 
r, "o 200 zt. w gotówce, weksle i do 
te J ° n a o kradzieży policja wdrożyła 

*uszuklwania za złodziejem. 
* * 

^ w ! s ^ach łódzkich zarówno w dniu 
»«.' , l a k i w ubiegły płatek, zatrzyma 
y!* 0 s ° b , pod zarzutem puszczania w 
tein m o n c t dzieslęciozłotowych. 

v «° rodzaju wypadków zanotowano 
^hojcńskie). 

I sal:, s p a d k ó w skonstatowano, iż za-
fcntP Padli ofiara kolporterów falszy-
f^ku U s t >by te wypuszczono na wol-
h dP

2?W (>dowców osadzono w areszcie 
• «Vspozycji sądu. 

aW fe u i u ^ j a l s z y m w fabryce Karola E 
ntt Jujd'y Karola 19 miał miejsce nieszczi 

W i / ' ^ ' a r a którego padł zatrudnion 
i * Dr>. 0 s k a r Rabkę (Browarna 25). 

Slf ;. r nieuwagę włożył rękę w tryby 
•afi htily-2 stwierdził urwanie 2 palców. 
Ì ]<( ho W i e z rono do szpitala im. Prez. 

J m franciszkańskie] 15 pod parkanem 
h Z a w i n i a t k u z gazet porzucone 

a C' tyci l c ? l t 0 p l c i ż e n s k i e j . Uczące około 
I^lr^śni P°drzutka przestano do żłobka, 

Po*,, Powiadomiono policję, która 
^" 'k iwania za matką. 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Zarządu Ik IB 
z dnia 26 kwietnia 1933 r. 

1. Podaje się do wiadomości, iz prxyię\o w 
poczet członków K. S. Napizód . Łódź pod va-
mnkiem przedłożenia w ciągu trzech miesięcy 
zatwierdzonego przez władze administracyjne 
statutu. 

Przyjęto w poczet ozłonków Z, S. C. S. Ma-
kabi (Zduńska Wola). 

Obydwa kluby zaliczono dla klasy C i poeta 
no.wtono dopuścić do rozgrywek mistrzowskich 
na rok 1933. 

Przyjęte kluby winny w term:n'.e 7-dniowym 
wpłacić składki na rzecz Ł, O. Z, P. N, i zgło
sić zawodników. 

2. Upoważnia się kierownictwa Podokręgów 
do ustalania wy»okosvi cen oi'«tów na zawody 
mistrzowskie w miejscowościach prowincjonal
nych, należących do podokręgów. 

W ten sposób pkt. 2 komunlki.tu Zarządu 
Nr. 12 nie ma zastosowania do następujących 
miejscowości: Tomaszów Maz„ Piatrków, Brze
ziny, Koluszki, Moszczenic i, Wolbórz. Opoczno, 
Kalisz, Sieradz, Skalmierzyce. 

3. Podaje się do wiadomości, iż w myśl 5 12 
stalutu Ł. O. Z 

Z j a z d plakietowy 
do Poznania 

organizuje oddział łódzki 
Touring Klubu. 

Polski Ton ring Klub pragnąc ofcywić 
zainteresowanie tyrystyiką i przemy
słem samochodowym organizuje na dz. 
30 kwietnia br. z okaz j i otwarcia Mię 
dzynarodowych Targów Poznańskich 
Zjazd plakietowy dla samochodów i mo
tocykli połączony z Konkursem piękno
ści samochodów oraz Jazdą zręczności 
(Gymkhana). 

Ogłoszenie wyników tych imprez 1 
rozdanie nagród nastąpi tegoż dnia rów 
nocześnie z uroczystością poświęcenia 
nowych lokali Klubowych P . T . K. w 

! Poznaniu przy PI- Wolności 19. 
Polski Tourrnik Klub zaprasza do jak 

najliczniejszego wzięcia udziału w po
wyższych imprezach wszystkich swych 
członków, Stowarzyszenia z nim afll jo 

« zawody z dru j jfi^ffi i" miłośników automobil izmu, 

S P ó Ł K l AKCYJNEJ PRZEMYSŁU 
i, p BAWEŁNIANEGO 
'JREIDENBERO W ŁODZI 

IC WM ^ . a s z a pp. Akcjonarjuszów na XI 
• . c Zgromadzenie Akcjonarju-
„. I t f. s '« odbyć dnia 20 maja 1933 roku 
IUm,-* s'e<lzibie Zarządu Spółki Ak-

ie *ją£J?' Przy ulicy Kilińskiego Nr. 210. 
jyOTfpf^, Porządkiem dziennym: 

feC»«acego,, flfi fKf ^WXtyW»lr; Rewizyjne,! 

. a t f ?2a7, , b l l a n s u n a 3 1 grudnia 1932 r. 
J o S | ^-nioski11 ' K 0 m i s l i R e w I z y ] " e i -
1. j K r t u ? i c z y c w Walmem Zgromadzeniu 
-P"1 fa&ri,. , w l n n i złożyć swoje akcje w 
'Ml > dM .t° d nia 12 maja 1933 .r. Wnlo-

«1 "» ni k o w 5 ' c h mających być umiesz-
ł VW \i^Z0z?ikn dziennym mogą być 

* e do dnia 6 maja 1933 roku 

źynami, które nie są członkami Ł. O, /.. 

Sbcz względu na to, czy są one zrzeszone w P. 
'.. P, N. czy niezrzeszonej należy uzyskiwać ze 

zwalenie zarządu L, O. Z. P. N. 
Prośby o togo rodzaiu zezwolenia winny być 

składane najpóźniej na siedem dni przed zawo
dami. Rozgrywanie takich zawodów bez uprzed 
niego uzyskania d : ' . nMywnigo zezwolenia po. 
ctągr.ć będzie za sobą przewidziane statutem r y 
gory karne. 
' 4. W uwzględnianiu prośby R. K. S. Lechjal 

(Tomaszów M a i z . ) . postanowiono rozłożyć należ * 
iiości tego klubu : tvtulu k a r n : l P'?* r n ' P° 
zł. 31 .płailnych 1. 6.1 1. 7., 1. 8., 1. 9., 1. 10. 
Niezapłacenie jednej z rat w łerminiie pociągnie 
za i •.!>;• autonutyuzne zawieszenie. 

5. W wykonaniu pragramu „Dnia P, Z P. 
N." podaje dię do wiadomości kierownictw pod
okręgów, iż gospodarzami zawodów ,.Dnia H. 
Z. P, N.4- w K&.-.--2U Tomaszowie i Brzezin*:h 
«4 kierownictwa pod/isręgów. które org:invzuią 
zawody i wyd.iią zarządzenia w rnrrł>':h zarzą
dzeń P. Z. P. N„ opublikowanych komunika
tem li O. Z ,P. N Nr. 17. 

Skaldy reprezjn-acii Brzezin Toma«i>wsk:rh 
K\bów Ź y d o A - s j , - .-h i Klubów Kailiaktch usialo-
n= być mają prz-iz kierownictwa p o d ^ k r ę g ^ w . 

Nadaje się kiorown.ctwj p»3.vkrę2''W prawo 
* •< itawhenia na ten dzlert w reprezentacjach 
grtczy 3<arany-;i dyt'<woufiinc{.i. nie dłnższa niż 
tt.ay miesiące. 

Ł . K . S . z d o b y ł nagrodą 
Min. Spraw Zagranicznych. 

•0! Ministerstwo spraw,, zagranicznych 
ufundowało w roku 1930 puhar dla dru
żyny footbalowej, która uzyska najlep
sze wyniki w spotkaniach z zespołami 
zagranicznemi. W pierwszym roku pu-
liar zdobyła Legja warszawska, w roku 
1931 Garbarnia, a w roku 1932 stosow
nie do uchwały onegdajszergó posiedze
nia Łódzki Klub Sportowy. 

DLA DZIECI, które nie znoszą 
tranu JECOROL Magistra A. Bu
kowskiego, zawierający czynniki 
witaminowe zwiększa wagę ciata, 

poprawia apetyt, pobudza przemianę materji. 
Wystrzegać sie bezwartościowych namiastek i 
naśladownictw. 

turystyki i sportu. 
Karty drogowe wydaje, informacyj 

udziela Oddział Łódzki P . T . K„ ulica 
Andrzeja 4, tal. 237-11 w godzinach od 
10—12 i od 17—20, w soboty od 10—12 
t od 14—17. 

Otwarcie nowego boiska 
H. K. S-u. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się otwarcie nowego boiska Harcerskie
go Klubu Sportowego przy ul. Piotrków 
skiej 180. W związku z tern odbędzie się 
0 godz. 9-ej nabożeństwo i poświecenie 
boiska, następnie zaś od 11-ej do H-e j 
popisy sportowe drużyn harcerskich. O 
goclz. 17-ej zostanie rozegrany czwór-
mecz gier sportowych między z a s a d a 
mi HKS-u i ŁKS-u, program któ.ego 
przewiduje siatkówkę żeńską i męską 
oraz koszykówkę męską i hazenę. 

Raid motocyklowy 
Dzień 7 maja będzie ogólnopolskim 

świętem motocyklowym i z okazji tej 
odbędzie się szereg imprez. Sekc ja moto 
cyklowa P T C organizuje przy współpra 
cy stołecznej Legji raid .motocyklowy 
na trasie Pabjanice Warszawa — Pabja 
nice, zaś na torze Legji w Warszawie 
nastąpi uroczyste otwarcie sezonu wy
ścigów motocyklowych na torze betono 
wym. Będzie to impreza międzynarodo
wa z udziałem zawodników zagranicz 
nych i najlepszych motocyklistów kra 
jowych. 

Podatki w maju. 
Kalendarzyk podatkowy na miesiąc 

maj rb; przedstawia się jak następuje: 
Do 15 p. m. płatna jest zaliczka na 

podatek przemysłowy w wysokości po
datku, przypadającego od obrotu, osiąg
niętego w kwietniu rb., przez przedsię
biorstwa handlowe I i II kategorji oraz 
przemysłowe — od I do V kategorii 
włącznie, prowadzące prawidłowe księ
gi handlowe i przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze. 

Do dnia 15 p. m. płatną jest również 
różnica w wymjarze podatku przemysło 
wego od obrotu, mianowicie różnica mię 
dzy zaliczkami już wpłaconymi a wy
miarem podatkowym. 

Podatek dochodowy od uposażeń, e-
merytur i rent, wraz z dodatkiem kry
zysowym, płatny jest w ciągu siedmiu 
dni od chwili dokonania potrąceń, a więc 
przeważnie do dnia 7 maja. 

Do dnia 15 maja płatną jest zaliczka 
miesięczna na podatek nadzwyczajny od 
dochodów, osiągniętych przez notarju-
szy, pisarzy hipotecznych i komorni
ków. 

Do dnia 5 maja płatny jest podatek 
od energjl elektrycznej, zużytej w okre
sie od dnia 16 do 30 kwietnia, zaś do dn. 
20 maja — podatek od energji elektrycz
nej, zużytej w pierwszej połowie maja 
roku bież. 

Do końca miesiąca wpłaconą być 
winna pierwsza rata podatku od nieru
chomości wraz z dodatkiem kryzyso
wym. 

Do dnia 31 p. m- płatną być winna 
druga rata podatku od lokali i placów 
niezabudowanych. 

Nadto w miesiącu maju płatne są po
datki odroczone lub rozłożone na raty, 
z ustaleniem terminu płatności rat bądź 
podatku na miesiąc maj rb. 

PRZEBUDZENIE SIĘ WIOSNY. 
Pod tym hasłem odbędzie się w sobotę, dnia 

29 kwietnia, dancing na dochód ;:/.!<o!y Rzemiosł 
dla Dziewcząt. Początek dancingu o godz. 22. 
Strój wieczorowy nie obowiązuje. Sympatycz
na imprez* zasługuje na poparcie. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

b^u Grodzkiego w Łc-ll 
1»,'°;. zamieszkały w Łodzi.ll 

?lerr>ni3 N r 01 « 0 , - , t - , J l 

826 1933 r. 
j 
ego w Ło« 
V w Łodzi, 
!2, na zasa-

u wieszcza, że, 
J l fei1? I 9 3 3 r ' «- Z0**- 1 0 

' fc -Wv 1 c l a Publiczna rucho-
. U f J C u l ' d o Adama Wierzbic1 

. w i ^ ' - l Nr .li1 w Ł o d z i Przy ul 

Ob., ^ o r. 
^WIESZCZENIE 

II'IHDÌ 
,d(f,602 K l e rJ»iia Nr. 22, na zasa-

wSmw » n á ' - - o b w l e s z c z a . ż e ! ; 

składających się, 
na 

zl., które można 5^7 0
l y ' 0 

L "cytacji w miejscu 'aste W y z e j oznaczo-
18 u 

\Jf (o ł̂etnia 1933 r. 
i v / ^ - ^ L L a d e u s z Łokuclewskl 1933. 

t p , . p i k
u W l E S Z c Z E N I E 

„1 WiKl, zamieszkał 
Ło-

m -"»'i zamieszkały w 
tv', a r t ' J^arutowicza Nr. 10J 
| L S 9 6 0 2 K. P. C. ob wiesz-; 
« ,Drzy ,^ aL a 1 9 3 3 r- °d 2 ° d z - , 
V ' lirT'.C eg'elnianej Nr. 80, 

,A Ł stci!L.'T A C J A ruchomości, a 
» W ^ V l k a ; 6 krzeseł, szafki,1 

/ i l ' 1 t l l „ ' . U|Urka. c ł n h , l i - r p H / v n c i i » »°tórn"Jilrka' stołu, kredensu 
l ? « e i y n ^ z c S a r a . stolika, 
l^ern-,' 7 n°cnych stolików, 

i r - u s t 

tranu, oszacowa 
* u r nc 2.900 zł., które 

iX^daty d n i u licytacji w 
w czasie wyżej 

R i s f e t n a . 

. ^ r ^ - - i Ę 0 N WĄSOWSKI 

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 
Radoaktywne kąpiele solankowe - jodobromowe — borowinowe — 

kwasowęglowe — tlenowe. Elektro 4 hydroterapia - inhalacje - pijalnia. 
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece 

skrofulozę, choroby serca i t. d. 
NIEZWYKLE OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE W OKRESIE OD 

3 MAJA DO 15 CZERWCA, 
wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z taiksą klimaty
czną, 2-krotną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi zabie
gami lecznk-zemi 1 kąpielami, zaordynowanemi przez leka
rza zdrojowego, oddzielnym pokojem w pensjonacie wedle 
własnego wyboru, ze światłem, obsługą, pościelą, bielizną 

i utrzymaniem, (3-krotny posiłek dziennie). 
3-tyg. kuracja rycz. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 206.50 
4-tyg. kuracja rycz. z 3-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 240.— 
4-tyg. kuracja rycz, z 5-kromym posiłkiem dziennie — zł. 268.— 

ŻADNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. 
ZNIŻKA KOLEJOWA W DRODZE POWROTNEJ 80 proc. 

Dworzec, poczta i-telefon na mlejsou. Prospekty na żądanie. 
WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA ZAKŁAD KĄPIELOWY. 

LABORATORJUM 
Analiz Lekarskich 

Dr. Med. 

Tadeusza Fuchsa 
zostało przeniesione u 

ul. Zieloną 3 ir. I p.. tel. 131-91. 
Czynne przez city dzień. 

30-2 

I G . 

Dr. Tra wiAskl 
chirurg 

przeprowadził się na ul. 

PìotvkoivskQ 116 
te le fon 2 1 5 - 8 6 

O O O O O G O C D O O O O O O O O O O X D O O O O O O 

r^Oft.^rwszorzędncj jako 
. Marjan Rajewski 

e n i - Poznań, 

Poszukulc 
2 P O K O I 
x kuchnia Pielęgniarka 

Do akt Nr. Km. 851 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Groazkiezo w Ło 
dzl, rewiru 16. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, ze 
w dniu 8-go maja 1933 r. od godz. 12| 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do firmy „Franci
szek Kinderman' Przemyśl Wełniany 
w iego lokatu w Łodzi przy ijŁ Łąko
wej Nr. 1, składających sie z warszta-J 
tu tkackiego mechanicznego, oszacowa 
nego na łączną sumę 2.000 zł., który 
można oglądać w dniu licytacji w miej-j 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Lódż. dnia 19 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) Tadeusz Łokuclewskl. 

f, wygodami, w śródmieściu, w przy
zwoitym, czystym domu, niewysoko, rutynowana p n r v i i n u | e dwury I robi 

Oferty sub „T. K.'' w adm. „Repu-zastrzyki umieictnit cviii przystępne! 
bliki''. 4U-2 Telefon 230-79 20-21 

choroby skórne, weneryczne, włosów 
moczoptclowe, kosmetyki lekarska. 

Łódź, Zamenhofa 6 
przyjmie od godz. 9—10 rano ł od 
6—8 wlecz., w niedziele od 11—12. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne I we

neryczne 
NAWROT l tel. 128-07 

Od 10-ej do 12-ej i ed 5-t) do 7-ej 
Do akt Nr. Km. 846/33. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, X'V rew,, Jan Rzymowski, zamie
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicz* 
nr. 67, na zasadzie ar t 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dnhi 10-ym mau 
1933 r. od godz. 11 odbędzie sie licy
tacja publiczna ruchomości, należących 
do firmy „Jakób Aron Grmstein i S-ka* 
w jego lokatu w Łodzi przy ul. Piotr-
kowskiej Nr. 59, składających sie z 
towaru bawełnianego, chustek i biurka 
amerykańskiego, oszacowanych na łą
czną sumę 2.680 zł., które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 lutego 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 802 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 9 maja 1933 r. od godz. 10 rano 
W Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 42, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Izraela Szwarcmana i składających się 
z futer damskich, męskich, różnych 
skórek, urządzenia sklepowego i piani
na, firmy „H. Finster'', oszacowanych 
na sumę Zł. 4.980.—. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 

Do akt N t . Km. 84/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, X'V rew., Jan Rzymowski, zamie
szkały w Łocjzi przy ul. Sienkiewicza 
nr. 67. na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 10-ym maia 
1933 r. od godz. 10 odbędzie się licy
tacja publiczna ruchomości, należących 
do Samuola Fogla w jego lokalu w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 71, s.kla 
dających się z mebli, oszacowanych 
na łączną sumę 3.820., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo

nym. 
Łódź, dnia 19 kwietnia 1933 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKŁ 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopoiowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy, Piotrkow-
ska 294. tel. 122-89. 

FOTOGRAFICZNY Zakład L. Laks, 
Żeromskiego 84, dojazd tramwajami 5. 
8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 
kopjowania, retuszowania i powięk
szania po cenach niskich. Zdjęcia do 
legitymacyj szkolnych i paszportów. 



Str 1 2 : : 2 7 . I V 1 9 3 3 . 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

ff 

Kopernika 16 róg Gdańskiej 
te l . 1 8 4 - 6 6 . 

Dojazd tramwajami 5, 6, 8 i 9. 

DZIŚ P R E M J E R A ! Potężne arcydzieło filmowe reżyserjl W . S. VANS 

Genjalny Walter, Huston, Filips Holmes oraz Amita Page kreują główne role. NADPROGRAM?' ' 

Następny program „POGROMCY P R Z E S T W O R Z Y " z Clark Gable'm i Wallacem Beery. 

D o k t ó r 

B E R M A N 
Specja l ista cho rób wenerycz . 

nych, skórnych I moczoptciowycb 

CEGIELNIANA Ns 1 5 
te l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8. 
w niedziele 1 święta od 9—1. 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e statemi ł ó ż k a m i 

D-ra Donchlna ul. Piotrkowska 90. tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

etc.), a także chorych przychodzą 
cych -od 9—1 i od 4—71/, 50-2 

Dr. MED. 

M . L t t w i f f e r 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

S i e n k i e w i c z a 6 
Telefon 137-25 

przyjmuje od godz. 7—9 wlecz. 
30-21 

k i Uhn 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE 1 MIE
SZKA OBECNIE PRZY 

Ul. 
Nr. tel. 228-S2. 50-2 

D o k t ó r 

H . Szumacltór 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 1 pól-4; od 6—9 wlei 

w niedziele i święta od 10—1-ei. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i a t y 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

KREM 
idealny d o 

p ie lęg nowan ia cery . 
Pud,.0.30 — 0,60 — 1.00 i 2,00 zł. 30—3 

„ K A L I K L O R A " , Mar jan Ra jewsk i 
Fabr. Chcm. Poznań 

|=j ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ [|j 
H ŻYDOWSKIEJ M. ŁODZI t± 
H podaje niniejszem do wiadomści, że V 0] 
[0 'część listy składek na 1933 rok. zawie- g ] 
fJT rająca płatników z ulic: Zachodniej, Za- rai 

cisze, Zagajnikowej, Zakątnej, Zamen-
hofa, Zawadzkiej, Zawiszy, Zgierskiej, fclj 

t£ Zielonej, Zielonej  Bałuty, Zielonego 
H Rynku, Złotej, Żabiej, Żeromskiego, Żół- HJ 
[0 kiewskiego, Zórawiej, zostaje w myśl Q ] 

istniejących przepisów wyłożona do g j 
rr, wglądu na przeciąg 8 dni, t. j . od dnia 
£ j 27 kwietnia do dnia 5 maja 1933 roku 
¡£3 włącznie w kancelarji Gminy P R Z Y 
0 UL. P O M O R S K I E J Nr. 18 w godz. od 
(0 10-ej do 1-ej po pol. 
|0 Łódź, dn. 26 kwietnia 1933 roku. 

Pod nowym z a r z ą d e m WŁmfcź 
WZlw> o godz. 18 VZJw» 

OTWARCIE 
urządź, pg. najnowszych wymagań techniki i higjeny 
ZAKŁADU GASTRONOMICZNEGO 

„ R O G ó W " 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 59. teł. 106-06 
Codziennie wydawane będą wykwintno 

śniadania, obiady, 
podwieciorki i łcolacfe 

p o cenach rzeczywiście na jn iższych oraz K A W A , H E R B A T A 50 i 

1 C I A S T K A najprzedniejszych gatunków. Obsługa uprzejma i szybka 

a 
ED 

NIC NIE ZASTĄPI 
„ O L L A 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania. 
»Nr. 1225" 

xxx)ootxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxyxxxxxx: 

H U R T O W N I A m 

Ch. Dykman 
Łódź, Nowomfejsha Nr. 1 9 1 

poleca w cenie najniższej w detalu ||j 

Szkło s t o ł o m i Porcelanę Ćmielów 

Restauracjom, Pensjonatom, Hotelom i t. p. 
specjalny rabat. 

PoszuRuję 
do wydzierżawienia sz*'fj 

KANECIA 
(Szpulmaszyna) na i* 

Oferty sub „Kanet"' do bhl1 

S. ruchsa. P i o t r k o w s k a ^ 

Kupno i sprz*' 

Istniejąca o d roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P io t rkowsk ie j Nt 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0W dentystyczny 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 -

A. IADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ JYe 164, parter, Telefon Ns 127-83. 

Poszukuję 
DO 

SZPULMASZYNY 
na jedwab. 

Oferty sub „Kanef' do biura ogłoszeń1 

1'uchsa, Piotrkowska 50. 30—z 

HAUCZYCIEL-(ka) 

c Lokale 

GARSONIERĘ elegancką, umeblowaną 
z zupełnie nickrępującem weiścietn po 
szukuje kulturalny pan. Oferty do Re 
publiki pod „In". 
3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi W 5 Ł 

«odami do oddania, Sienkiewicza 'ĆZ, 
II piętro, front m. 7 od 5—7 wiccz. 26' 

POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia Nawrot 2, III brama, II pię-
tro, front, m. 31. wykwalifikowany (a) izraelita, przed-l 

miotów świeckich lub judaistycznych,' 
wzamian za wypożyczenie zł, 2.0001 
OTRZYMA POSADĘ 

rającej, J j i c r t y s u b „zapewniona z a ) a z d o w y n a j c c i a i Żeromskiego 11 
m. II. tel. 155-21. 

1—2 POKOJE z kuchnią w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu-

(pelhą ilość go-bliki pod „Wygody"'. '31 

posada1' do ..Kopubìiki'1. 30—2 

A!. Ko pelo wsk r ' B U F E T 
r i i n D f t n v i i ! i : W M P T D 7 U B UÎ BW ^S^P r SSSSSj mC 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie w klnie „CAS1NO" 

do wydzleriawienia Gdańska 37 
pd zaraz. Zgłoszenia do dyrekcii U — 

Tel. 232-55. przyimuje 7--8 wieczór.! 12 wpoi. 30 

3 POKOJE, przedpokój kuchnia służ
bowy, kąpielowy, gaz, elektryczność 

wolne od zaraz, 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, gaz, elektryczność, wygódka 
od 1 maja, Zawadzka 9. 26| 

POKÓJ świeżo wyremontowany, sio 
ncćzny, umeblowany,,'z wygodami i 
wejściem niekrępująceńi tanio db od 
najęcia. Karola 20, m. 4, front, I pię
tro od 11 rano do 8 wlecz. 25 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
z wszelkiemi wygodami, częściowo u-
meblowane, z używalnością kuchni. 
Andrzeja 43. m. 17. 25 
POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 21" 
do Republiki. -
ŁADNY pokój umeblowany w lepszym 
domu odnajmę 1—2 osobom lub mał
żeństwu. .Zawadzka 36. m. 5. II p. fr. 
2, POKOJE "umeblowane z kuchnią, 
wszelkie wygody Piotrkowska 101 I p. 
m. 4 odnajmę na czas nieograniczony. 
ELEGANCKO umeblowana kawalerka 
dwuokienna, pokój z wejściem z klat

ki schodowej z pościelą d"la jednego 
lub dwuch panów do wynajęcia. Kiliń
skiego 46, 1. p. fr. ni. 3. 27 
2 POKOJE umeblowane, sypialny, sto
łowy z używalnością kuchni dla mar-
żeństwa do wynajęcia adres w Rcpit-
blice. . 27 
DO WYNAJĘCIA od zaraz' mały lub 
duży elegancko umeblowany pokój, 
wejście z klatki schodowej, Wólczań-
ska 19, 1 p. 27 
2 POKOJE umeblowane z wszelkicm 
wygodami odnajmę na czas nieograni
czony. Oferty pod „Wygody A". 27 

I ZŁOTO, B I Ż U T E R I E . 1 1 * ! 
I I I . 1 . I rtlnCl I 

bardowe kupuje I p'a, 
sze ceny Zakład Jubile" l\| 
ialko. Piotrkowska 7. 

MEBLE, pokój stołowy ijJ 
okazyjnie do sprzedania- u 

m. 10. 
TANIO do sprzedania S*JmW\ 
czy z powodu nieporozi'j11 ' 
komorne. Słowiańska l«a 

u z e v í M dziecięce % | Ł ~ 
nach fabrycznych, wy*5 ¿S'1 d 

WÓZECZKI 
cen 
iowe łóżeczka poleca 
Piotrkowska 107, s k l e p 3 ^ f 0 

BRYLANTY 
ż uterje oraz kwity lombali ( {, * 

płaci najwyższe ceny. ' l i 
Piotrkowska 30. ^ %\{ 

NIEMIECKIEGO udziela 
dialektem rodowita nieifMj 
dym zakresie 1 zloty ^ 
Wolności 9, m. 34. 

MŁODA, przystojna błon* 
kulturalnego pana, zatno*? 
wspólnego wyjazdu l 8 ' 
„Lato". 

m W i 

ZGUBIONO zegarek da"15*-1 

letką marki „Eterna" i d ^ J 
Esplanady wieczorem P°^iL T 

ną 22 a 23. Łaskawy 7-nvSi]\, 
za wynagrodzeniem odda>< " 
lińskiego 107, m. 9, III P> 

PIENIĄDZE z rzeczy nl*$ ., 
— Przejrzyjcie wasze f* 5 I I™ 
w domu, a z pewnością 2 H \ 
wiele niepotrzebnych L i e ' K M 
szkadzających. — Ogw\$ \. 
„Republice" w drobnych Ą f 
.i z pewnością dohrzc I E „ " D J - J 

Ogłoszenia w .Republice 
'[obre rezultaty. 

POTRZEBNE wykwalifikowane stebno 
waczki od zaraz zgłosić się Poludnio 
wa 46 Fabryka trykotów. 

AGENCI na prowincje mogą się zglo 
sić Perfumeria „Kosmos', Lódź, Piotr
kowska 60. 27 
CHŁOPCY mogą zarobić 2 zł. dzien
nie. Kaucja 8 zł. Zgłoszenia Goldman. 
Nowomicjska 22. 27 
BEZDZIETNE małżeństwo w ' star

szym wieku z długolctniemi świadec 
twami poszukuje dozorstwa. Mozę 

naprawiać mur, bruk itp. Oferty sub 
„Dozorca". 26 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a Si 
teléf. 121-23 

blanko wystawca Sz. Pi'd 

weksel płatny 20. 7. w y s ' y l 
dim zi. 30.-, zamieszkaJJj, ? 
Nowomiejska 27. W e ^ j 
niarn. 3 
ZGUBIONY został weks^, 
2.000.— wystawiony i" A Ą 
Berka Powadowskiego, Kjjf 
kowie. Łaskawcy z " 3 ? ^ 
zwrócić za wynagrodzi"^ 
czo.wi Józefowi Powado* 

ków, Zgierska 18. ^ 

JAKÓB Szczuciner, 
3', i zgubi! wyciąg z ksiąK 

oraz zaświadczenie Koi"1 

kat. B. ^ 

LAKIERMIK̂ f 
przyjmule wszelkie R^HJL 
wchodzące, jak: sanio c 

meble I ̂  

PISAMIE & 0 

1,0"' 

J 

Ceny konku R E N F I 
Gazowa 7, m. 1, pa r 

TER 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcii 127 24 
1 sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Iłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika1 68-148. refera' 

Premurala „Republiki" 
w Łodzi zl 4 — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic; z przesyłka pocztową w Polsce 
xl. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika"' ( 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona o g l o s z R ń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 

' A 

ogłoszenia tej same) treści c ° ^ 

Słuszne reklamacje beda 
wniesione hęda najpóźniej 
od ukazania się pierwszego vr

lAijf 
niezwłocznie po ukazaniu sie ̂  H 

'  CAS\ 

100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Omyłki, które zasadniczo nie lfjm 
oroszenia nie upoważniają do *%sT • 

zapłaty lub powtórzenia JJ^ 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w r.odzi. P i o t r k o ^ 

i, 

H 

X 


